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Pogrzeb ś.p. Karola Szymanowskiego 
odbędzie się na koszt Państwa

GENEWA, 51-3. Zwłoki Karola Szy­
manowskiego po zabalsamowaniu zło­
żono do trumny ze szklanym wiekiem. 
Znany rzeźbiarz szwajcarski, Delorsa, 
profesor Szkoły sztuk pięknych w Lo­
zannie*  dokonał odlewu maski po­
śmiertnej oraz odlewu ręki. Zabalsa­
mowania zwłok dokonał dir. Narbel.

We wtorek przybył do Lozanny Iignu 
ey Paderewski,, który złożył wieniec 
na trumnie Zmarłego. Z Paryża przy­
jechał Jan Lechoń, żona Artura Ru­
binsteina i kompozytor Roman Macie­
jewski. Dziś, t.j. w środę, o godz. 10 
po egzekwiach, odprawionych przez 
proboszcza parafii katolickiej w Lo­
zannie, nastąpiło wyprowadzenie 
zwłok na dworzec kolejowy*  skąd o 
£dz. 1155 wagon z trumną odjedzie 

Bazylei- Zwłoki towarzyszy siostra 
zmarłego kompozytora, Stanisława 
Korwin - Szymanowska oraz radca po­
selstwa R. P. w Bernie, p. Skowroński 
Do Bazylei na ląpotkanie żałobnego 
wagonu przybędzie poseł polśki w Ber 
nie Modzelewski. Z Bazylei wagon ru­
szy bezpośrednio do Warszawy.

UROCZYSTOŚCI ŻAŁOBNE 
W WARSZAWIE

Zwłoki wielkiego kompozytora przy­
będą do Warszawy drogą przez Berlin 
i Poznań. Pogrzeb odbędzie się na 
koszt państwa; Na granicy na wagon 
żałobny będzie oczekiwać specjalna 
delegacja .muzyków polskich. Po uro­
czystościach żałobnych w Poznaniu 
wagom odjedzie w dalszą drogę do 
.Warszawy, gdzie z dworca Głównego 
zwłoki zostaną przewiezione do ko­
ścioła św. Krzyża. Podlcizas nabożeń­
stwa żałobnego w kościele św- Krzyza 
będzie wykonane jedno z arcydzieł 
Karola Szymanowskiego orator iirm 
Stabat Mater.

Z kościoła św. Krzyża (kondukt ża­
łobny zwróci się w stronę Filharmonii 
gdzie będą wygłoszone przemówienia 
i gdzie orkiestra Filharmonii odegra 
marsza żałobnego. Następnie kondukt 
skieruje się pod gmach Opery, rdaie 
również orkiestra będzie żegnać Wiel­
kiego Zmarłego marszem żałobnym. 
Zwłolkd Szymanowskiego prawdopo­
dobnie spoczną tylmczasowo w kwate­
rze zasłużonych na cmentarzu powąz­
kowskim. Koła muzyczne czynią sta­
rania o uzyskanie miejsca na grób 
Szymanowskiego w (krypcie katedry 
warszawskiej św. Jana.

Pojcjrzeb odbędzie się najwcześniej 
w sobotę- Jest jednak bardziej praw­
dopodobne, że jako termin, pogrzebu 
zostanie wyznaczony*  poniedziałek, w 
sobotę zaś zwłoki po przewiezieniu z 
dworca do kościoła będą wystawione 
na widok publiczny, celem umożliwie­
nia wszystkim złożenia hołdu śmier-tel 
nym szczątkom genialnego kompozy­
tora.

OSTATNIE CHWILE 
SZYMANOWSKIEGO

Wiadomość o zgonie Karola Szyma­
nowskiego, jaka rozeszła się w ponie­
działek świąteczny po południu*  wywo­
łała wielkie wrażenie w kołach arty­
stycznych. Wprawdzie liczono się z po-

Groźba strajku 
400.000 GÓRNIKÓT

NOWY JORK, 31.3 — Stany Zjedno­
czone stoją wobec możliwości strajku 
400.000 górników, o ile komitet miesza­
ny nie osiągnie w .dniu dzisiejszym po­
rozumienia co do wysokości zarobków 
i godzin pracy albo przedłużenia dawne-1 
go uk’adu.

ważnym etanem zdrowia Szymanow­
skiego, nie przypuszczano jednak, a(by 
katastrofa mogła nastąpić talk szybko i 
tak nagle. Szymanowski od dłuższego 
czasu przeby wał na kuracji w Grasses 
aa Rivuerze francuskiej. Ostatnio etan 
jego zdrowia pogorszył się, Do chore­
go brata przybyła siostra, Stanisława 
Korwin - Szymanowska. Przewieziono 
wówczas Szymanowskiego do Lugamo. 
i następnie do Lozanny. Pierwsza de­
pesza, jaką otrzymano od Stanisławy 
Szymanowskiej bezpośrednio po spot­
kaniu z bratem, była pełna optymizmu,*  
tak, że zaświtała nawet nadzieja, iż 
górski klimat Szwajcarii zdoła znacz­
nie pęprawić stan zdrowia Wielkiego 
Muzyką. Tymczasem w poniedziałek 
otrzymano nagle depeszę, wysianą o 
godz. 4 ramo z Lozanny: „Charles dece- 
ae mąitin“.

Szymanowski prawdopodobnie umarł 
we śnie. Na- razie trudno ustalić bliż­
sze szczegóły-

WRAŻENIE W WIEDNIU
WIEDEŃ*  31.3. Wiadomość o zgonie 

Szymanowskiego wywarła w Wiedniu 
wielkie wrażenie w tutejszych kołach 
artystycznych, tym: bardziej, że proje­
ktowano występ Szymanowskiego w 
ramach koncertu słynnej orkiestry fil-

Kiedy odbędzie się
proces Doboszyńskiego?

KRAKÓW, 31.3. (tel. wŁ) Według 
dotychczasowych doniesień proces inż. 
Adama Doboszyńskiego miał odbyć się 
w początkach czerwca. Obcenie dowia­
dujemy się, że proces ten rozpocznie się 
najwcześniej w końcu czerwca a może 
w lipcu bi'- w każdym ranie nie przed 
20 czerwca.

Po całkowitym wyleczeniu ręki i prze 
byciu dość ciężkiej grypy w lutym br. 
inż. Doboszyński czuje się fizycznie do­
brze. Jako inżynier pracuje nad remon­
tem więzienia. Resztę czasu poświęca 
pracy naukowej i literackiej, przygoto­
wując teraz do druku dwie rzeczy, a 

Wojska rządowe podjęły ofenzywę
na froncie hiszpańskim

ANDUJAR, 31.3. — Korespondent [ dowych współdziałały w tej akcji, bom- 
Havasa podaje, że we wtorek o godz. 18 óardując najbliższe tyły powstańców na 
wojska rządowe podjęły atak na miej-‘pograniczu prowincji Guadalajara i Sa- 

' " ‘ ‘ 'T~- " J*’ ragossa. Poza tym ostrzeliwano ogniem
artyleryjskim pozycje powstańców w 
prowincji Avila, które nadto obrzucone 
zostały bombami lotniczymi..

PARYŻ, 31.3. (tel wł.) Wedle donie­
sień z Madrytu, zajęcie Villanueva de 
Cordoba posiada dla wojsk rządowych 
wielkie znaczenie strategiczne, gdyż w 
ten sposób linia frontu powstańców pod 
Pożoblanco stała się nie do utrzymania.

O wiele większe znaczenie posiada 
zajęcie daleko na zachód od Pożoblanco 
wysuniętych pozycyj powstańczych, bo 
w ten sposób zabezpieczyli sobie rządo­
wej ważny ośrodek górniczy wraz z 
kopalnią Mercury i Almaden.

PARYŻ, 31.3. (tel. wł.) Trybunał lu­
dowy w Barcelonie skazał dziś znaną 
francuską tancerkę, 25-letnią Verenitch 
na 20 lat więzienia. Była ona oskarżona 
o szpiegostwo na rzecz powstańców.

SALAMANKA, 31.3 — Komunikat 
urzędowy głównej kwatery wojsk pow­
stańczych podaje:

scowości Alcaracejos i Villa Nuewa del 
Duąue. W ręce milicjantów wpadło wie­
lu jeńców, p^eważnie Marokańczyków 
a także obfity materiał wojenny.

O godz. 2 w nocy wojska rządowe zna 
lady się w pobliżu Alcaracejos, skąd 
powstańcy uciekli małą drogą, wiodąc - 
na południe, pozostawiając przy tym 
wielu zabitych. Oddzia y rządowe skie­
rowały się następnie na Villa Nueva del 
Duąue, gdzie powstańcy stawili słaby 
opór.

Ofensywa wojsk rządowych na odcin­
ku Pożoblanco trwa w dalszym ciągu i 
prowadzona jest z wielką energią.

MADRYT, 31.3. —Komunikat rady 
obrony Madrytu. Po zajęciu Miralrto 
na froncie Guadalajara wojska rządo­
we podjęły energiczne natarcie na sze­
reg ważnych pod względem strategicz­
nym punktów, dominujących nad sta­
nowiskami przeciwnika w pobliżu Sae- 
licez del la Sul. Eskadry samolotów rzą

harmonilktów wiedeńskich. Orkiestrą 
miał dyrygować Amur Rodziński, Szy­
manowski zaś wykonałby partię iorte- 
pianową czwartej symfonii. Kompozy­
cje Szymanowskiego szczególnie były 
w Wiedniu znane, ponieważ ukazywa­
ły się nakładem tutejszych firm mu- 
zyiozn.ych.

DRAMATYCZNY ZBIEG 
OKOLICZNOŚCI

NOWY JORK, 31.3- Wszystkie pisma 
amerykańskie zamieszczają obszerne 
życiorysy Szymanowskiego najlepiej 
obok Chopina znanego z kompozyto­
rów polskich. Dramatycznym zbiegiem 
okoliczności nowojorska orkiestra fił- 
harmoniczaa w środę gra po raz pier­
wszy pod batutą Rodzińskiego muzy­
kę Szymanowskiego do baletu ,,Har- 
nasie‘‘.

WARSZAWA, 31.3. (tel. wł.) Mar­
szałek śmigły-Rydz wystosował do pani 
Anny Szymanowskiej depeszę następu­
jącej treści:

„Proszę o przyjęcie wyrazów mego 
głębokiego współczucia z powodu zgonu 
syna pani śp. Karola Szymanowskiego.

Jego śmierć jest bardzo bolesną stra­
tą dla polskiej kultury.

(—) śmigły-Rydz.

mianowicie dramat i pracę naukową z 
dziedziny historii.

Więźniowie wypuszczeni na wolność 
z więzienia św. Michała w Krakowie o- 
powiadają ciekawe szczegóły. Oto ile­
kroć Doboszyński w czasie spacerów 
po podwórzu więziennym (Doboszyński 
chodzi w ubraniu więziennym) spotka 
się z przebywającymi w więzieniu ucze­
stnikami marszu na Myślenice, ■ więź­
niowie ci stają na baczność i pozdra­
wiają go głośno „czołem". Większość 
uczestników wyprawy myślenickiej — 
znajduje się na wolności.

Odręczne pismo
MARSZ. RYDZA-ŚMIGŁEGO

DUBNO, 31.3 — Marszałek śmigły- 
Rydz nadesłał na ręce burmistrza mia­
sta Radziwiłłowa odręczne pismo z po­
dziękowaniem za nadanie mu obywatel­
stwa honorowego miasta.

Ceny chleba w Londynie
JAK PODCZAS WOJNY

LONDYN, 31.3. — Wczoraj podwyż­
szono znów w Londynie cenę mąki 
pszennej. Jest to już szósta z rzędu poo 
wyżka.

Prasa londyńska wskazuje, że obec< • 
nie cena chleba w Londynie jest tak ' 
wysoka, jak podczas wojny światowej.

W żółwim tempie idą
ZASIEWY W SOWIETACH

RYGA, 31.3. — Prasa moskiewska 
znowu zamieszcza alarmujące artykuły 
na temat katastrofalnego stanu zasie­
wów w najurodzajniejszych okolicach 
Sowietów, a przede wszystkim na U- 
krainie.

Na całej Ukrainie rolnicy nie śpieszą 
się wcale z rozpoczęciem zasiewów, ro­
boty polne w kolektywach odbywają 
się w tempie niesłychanie powolnym.

W północnej części Ukrainy nie ob­
siano jeszcze ani hektara, a w okręgu 
dniepropetrowskiim zaledwie '/i powie­
rzchni zeszłorocznej-

Samobójstwo
B- INSPEKTORA PRACY

CZĘSTOCHOWA, 31.3 (teł. wł.)j — 
Były inspektor pracy w Częstochowie 
inż. W. KuŁicżkowisIki, aresztowany za 
przekroczenia słiużlbowe*  popełnił' sa­
mobójstwo w więzieniu piotrkowskim, 
gdzie odsiadywał karę więzienną.

Dodać należy, że przed kilikn tygod­
niami usiłował ón popełnić samobój­
stwo, jednakże w ostatniej -chwili ura- 
towaino go.

Na froncie 5 dywizji armii północnej 
lekka strzelanina. Na liniach' naszych 
zjawiło się 26 osób, w tym jeden kapi­
tan, jeden porucznik 'artylerii i’ jeden 
lekarz. • -

Na odcinku 6 dywizji w- wyniku węzo’ 
rajszej bitwy pod Lorilla zdobyliśmy 
60 karabinów i dużą ilość granatów rę­
cznych. Na różnych odcinkach 8 dy­
wizji kanonada. Na.odcinku1, dywizji 
Avila i Soria nic szczególnego. Grupa 
armii madryckiej: atak, podjęty ubie­
głej nocy na Maja da Monda zostali od­
party z wielkimi stratami dla nieprzy­
jaciela. Krzyki rannych, pozostawio­
nych przez wojska czerwone na polu 
bitwy, słychać było całą noc. Na fron­
cie Madrytu 24 milicjantów i 12 cywi­
lów przeszło na naszą stronę.

Na odcinku Orgiva armii południo­
wej nieprzyjaciel atakował bez powo­
dzenia pozycje nasze pod Bulion. Na 
odcinku Kordoby panuje w dalszym cią 
gu niepogoda, a opłakany stan dróg 
wstrzymał wszelkie operacje. Lotnicy 
nasi przelecieli nad lotniskiem Andujar 
niszcząc 12 apartów niaprzy i atródąki ęh ,
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Tajemnica śmierci króla cyganów
Uroczysty pogrzeb i trzydniowa stypa—Amerykańska ekspedycja 

filmowa nakręcała uroczystości żałobne
WARSZAWA, 31.3. Mimo, że baron 

cygański, Matejasz Kwiek, spoczął już 
w ziemi- sprawa, jego śmierci me zo­
stała dotychczas wyjaśnioną- Po­
grzeb odbył się z kaplicy prosektorium 
gdzie dokonano seśkcji zwłok zmarłego. 
Na pytacie, czy Kwuek padł, ofiarą za-, 
machu, czy też wypadku — odpowie - 
dzieli lekarze, przy czym odpowiedź 
ta chroniona jest w aktach śledztwa.

Za żyicia swego Mątejasz Kwiek 
niejednokrotnie wspominał o tym, że 
pragnie spocząć w Sewilli, gdzie w 
dzielnicy cyigafekiej znajduje się je­
den,. z nielicznych w Europie, canentą- 
jrzy cygańskich. Zawierucha wojenna 
uniemożliwiła spełnienie ostatniej wo­
li .króla11 rodu cygańskiego.

Ńa pogrzeb Matejasza. Kwieka, któ­
ry odbył się przy licznym udziale ludu 
cygańskiego i delegacyj z zagranicy, 
przytbyło m. in. killku fotoreporterów 
zagranicznych, a nawet ekspedycja fil­
mowa jednej z wytwórni amerykań­
skiej, która nakręciła pogrzeb króla 
KwieÓńai

Opowiada ją, że barom Kwiek nie po­
wstawał majątku, który miał jakoby 
ofiarować gen. Franco na cele powsta 
nia. W ubraniu Kwieka znaleziono na­
wet podobiznę . gen. Franco, którego 
Kwiek znał osobiście, jeszcze jako ml o 
dego oficera. Było.to w..-czasach, gdy 
Kwiek, jako członek zespołu cygańskie 
grywał w jednej z restawacyj nm- 
dryckilclh, której gościem był później­
szy przywódca powstania-

Do trumny zmarłego barona włożono 
podobiznę gen. Franco, buty ieg>, w 
których — stosownie do tradycji — 
przewędrował jakoby cały świat, oraz 

Wybuch granatu
ZABIŁ DWOJE DZIECI

ŁUCK, 31.3. — We wsi Korytnice, 
pow. Hrubieszowskiego, dzieci bawiły 
się znalezionym w polu granatem, po­
chodzącym z czasów wojny. W pewnym 
momencie, wskutek rzucenia granatu 
na ziemię, nastąpił wybuch, który zabił 
dwoje dzieci, a trzecie ciężko ranił..

nie wagony wyskoczyły z szyn i spadły 
z nasypu.

Dotychczas stwierdzono 3 zabitych i 
ok. 60 rannych. W m. Dax zarekwiro­
wano wszystkie prywatne samochody, 
które wysłano na miejsce katastrofy.

PARYŻ, 315. — Pociąg, który wy-

Z szybkością 100 km. na godz. 
pociąg wpadł do rzeki

PARYŻ, 31.3 — Pociąg' pośpieszny, koleił się w pobliżu St. Dax szedł z Pa- 
idący do Bordeaus, wykoleił się w odle- ryża do Hendaye w momencie katastro- 
głości 5 km. od St. Dax. Cztery ostat-

GUY DE TERAMOND.

REK
9) ------

Dfefc był bardzo ostrożny. Stawiał 
tylko inicjały i jakieś tajemnicze hie­
roglify, których nikt nie zdołałby odcy- 
frówać. Zaczął czytać.

Była to po prostu seria wszystkich 
ważniejszych kradzieży i włamań, do­
konanych w ciągu ostatnich trzech mie­
sięcy w Polsce i innych krajach. Owe 
tajemnicze znaki, które Dirk kolejno 
tłumaczył, zawierały drobiazgową kro­
nikę przestępstw, które od kwartału nie 
pokoiły policję kilku stolic. Dirk cźytał 
to równie obojętnym tonem, jakim do­
bry kupiec odczytałby władzom nadzor­
czym raport o stanie swego przedsię­
biorstwa.

Po skończeniu litanii krótko sprecy­
zował:

— Proporcjonalnie do zysków, jakie 
każdy z was wniósł do interesu w ciągu 
trzech ostatnich miesięcy, Abulaf otrzy-

I N Y
mu je 70.000 złotych, Homaras — 67.000 
a Sabatini — 59.000. Wedle umowy so­
bie zatrzymuję 80.000. Gzy chcecie 
sprawdzić szczegółowo? Bardzo proszę!

— Nie trzeba! — rzekł Abulaf. — 
Mamy pełne zaufanie do ciebie.

Wiedzieli doskonale, że niebezpieczny 
Dirk, który trzymał w ręku wszystkie 
nici ich sprawek, nie oszukiwałby ich 
ani o grosz.

— A więc zgadza się?
— Najzupełniej! — odpowiedzieli chó 

rem.
— Z Katowic każdemu z was prześlę 

czek. Zaczekajcie na mnie w Warszawie 
kilka dni. A ty, Homaras, naznacz mi 
rendez-vous z Gundersenem na wtorek.

— Czy nie zapomnisz, o co cię prosi­
łem? — zapytał Sabatini.

— O drabach dla Palki i Opoczyńskie­
go? Nie, skądże! Załatwię to z caą pew 
nością. A teraz, moi kochani, już naj­

znalezionego rubla srebrnego, którego' 
Kwiek pilnował jak źrenicy w oku, u- 
ważając go za swój talizman.

Przy trumnie członkowie rodziny 
Matejasza Kwieka napili się, według

Cztery miliardy strat 
poniosła Francja na skutek strą ków

Pairydki dziennik ,,Le Jour“ dokona! 
obliczenia, z którego wynika, że fala 
strajków, jaka przeszła od czerwca do 
grudnia 1956 b kosztowała .kuraj' około 
4.5 miliarda fr.

'Według dziennika, strajkowało w 
przybliżeniu w tym czasie 6 milionów 
pracowników przeciętnie po 10 dn'., co 
czyni razem 480 mil, godzin, pracy. Je­
śli liczyć godzinę pracy po 5 fr., to po­
zycja ta czyni 2 miliardy 400 mil. fr.

Do tego należy doliczyć utratę za­
mówień przez przemysł, naprawę ma-

Wstrząsająca katastrofa lotnicza 
pod Poznaniem

bydwa ąparały spadły na pola wsi 
Wysiogotowa i rozbiły się doszczętnie. 
Piloci ponieśli śmierć ńa> ■ miejscu.

(POZNAŃ, 31.3 (tel. wł-). W . środę, 
godzinach południowych wydarzyła. się 
w Poznaniu, straszna katastrofa' lotni­
cza, która pociągnęła' ża sobą śmierć 
dwóch młodych oficerów. Wylecieli 
oni w godzinach porannych na co­
dzienny lot ćwiczebny na samolotach 
pościgowych PZL. Loty ćwiczebne od­
bywały się nad Ławicą i przyległą 
wsią Wysogotoiwem.

Na wysokości około 500 mtr. samo­
loty zderzyły się i poczęły (gwałtownie 
spadać. Wysiłki pilotów aby odzyskać 
równowagę były daremne. Jeden z sa­
molotów spadając stracił skrzydło. O-

B. dyrektor gimnazjum przed sądem
Gdzie się podziało 54.000 zł.

WARSZAWA, 31.3. — Pod niezwy­
kłym zarzutem zasiada dziś na ławie 

fy z szybkością 100 km. na godzinę.
Ogółem wykoleiły się 4 wagony, z 

których dwa wpadły do rzeki, płynącej 
równolegle do toru.

Potwierdza się, że ilość rannych wy­
nosi 60, z czego dwóch lub trzech od­
niosło cięższe obrażenia.

obowiązującego zwyczaju, wina, a 
przypadającą na zmarłego ilość wlano 
do trumny.

Po obrzędzie pogrzebowym rozmoczę 
la się stypa, która potrwa 3 dni.

szyn, uszkodzonych przez długotrwałą 
bezczynność, zmarnowanie szeregu pre 
duktów, ulegających łatwemu psuciu 
i zamówienia-,, jakie z nacji, wstrzyma­
nia produkcji szereg gałęzi przemysłu 
francuskiego poczynić musiał za grani­
cą, co razem uczyni 4 i pół miliarda fr.

Mimo, że szereg zakładów przemy­
słowych wypłacił strajkującym połowę 
zarobków, dziennik oblicza, że klasa 
robotnicza straciła przez czas strajku 
około półtora miliarda fr. .

Przybyli na miejsce wypadku! okolicz­
ni mieszkańcy oraz koledzy zmarłych 
nie mogli rozpoznać zwłok, gdyż były 
one okropnie zmasakrowane i częścio­
wo spalone- Ustalono, że zginęli śmier­
cią lotniczą dwaj wytrawni piloci An­
drzej Pillewicz i por. Sadowski.

Wypadek wywołał przygnębienie w 
społeczeństwie poznańskim. Przyczy­
nę katastrofy ustali śledztwo prowa­
dzone przez komisję sądowo - woj­
skową.

oskarżonych b. dyrektor piątego gimna­
zjum miejskiego w Warszawie, p. Ed­
ward Korb.

Akt oskarżenia zarzuca mu niepraw­
ne rozporządzenie się sumą 54.000 żł., 
jakie wpłynęły do kasy gimnazjum, z 
tytułu opłat szkolnych. Pieniądze te dy­
rektor gimnazjum wydał na pomoce 
szkolne.

Tymczasem, według przepisów magi­
strackich, pieniądze z wpisów powinny 
być przekazywane do kasy miejskiej, a 
dyrektor szkoły nie ma uprawnień wy­
datkowania ich na własną rękę.

Na tej podstawie wytoczono mu pro­
ces o nadużycie władzy. Broni adw. Cz. 
Jackowski.

wyższy czas, abyście pozwolili spocząć 
biednemu służącemu Belli Hondę, bo u- 
pada ze zmęczenia.

Dirk odprowadził przyjaciół do drzwi 
wyjściowych i zamknąwszy je za nimi, 
starannie sprawdził zamki.

Teraz skierował się do skromnego po­
koiku, jaki zajmował na drugim końcu 
apartamentu.

Rozdział III 
HANDLARZ BIŻUTERII 

SAMUEL LANGSAM .

W czterech ścianach swego pokoiku 
Dirk przybrał znowu maskę wzorowego 
służącego.

Zastanawiające było zaiste, że Bella 
Hunde, księżniczka pereł, nigdy nie do­
myślała się podwójnego życia swego 
„wiernego sługi".

W jaki to sposób Dirk potrafił żyć 
podwójnym życiem czcigodnego opieku­
na Belli i szefa szajki bandytów?

Dirk z matematyczną wprost ścisło­
ścią zamknął drzwi swego pokoju na 
cztery spusty. Przez chwilę bawił się

Arabowie wzywają pomocy
PRZCIW ŻYDOM

AMMAN, (Transjordania), 31.3 — 
Emir Abdallah przyjął delegację star­
szyzny arabskiej, która przedstawił? 
mu sytuację obecną w Palestynie, wy­
tworzoną z powodu zbrojenia się ży­
dów przeciwko Arabom.

Delegacja zażądała od Emira, by po­
spieszył z pomocą Arabom palestyń­
skim i interweniując u władz brytyj­
skich, położył kres alarmującej sytuacji

Eim .oświadczył, że po ostatnich wy­
padkach w Palestynie wznowił swoje 
kroki u rządu angielskiego i otrzymał 
przyrzeczenie, że zostały powzięte wszel 
kie środki celem ostatecznego załatwie­
nia. broblemu palestyńskiego i przywro 
cenią spokoju w kraju.
Sowiety zrezygnowały

Z BESARABI1
BUKARESZT, 31.3 — Jałt słychać, 

rząd rumuński jest w posiadaniu urzę­
dowej notyfikacji rządu sowieckiego, w 
której Sowiety uznają suwerenność Ru 
munii nad Besarabią. Urzędowy komu­
nika w tej sprawie wydany zostanie 
prawdopodobnie dopiero po powrocie 
ministra spraw zagr. Antonesću z kon­
ferencji Małej Ententy, która rozpoczy­
na- się 1 kwietnia w Białogrodzie.
Otwarcie uczelni w Rumunii

BUKARESZT, 31.3 Ministerstwo o- 
światy zarządziło wznowienie wykładów 
na wyższych uczelniach z dniem 1 kwie- • 
tnia. Studenci, którzy zmuszeni byli dć 
opuszczenia ośrodków uniwersyteckich, 
korzystać- będą z bezpłatnych przejaz 
dów kolejowych z miejsca zamieszka­
nia' do -miast uniwersyteckich.
Oszustwo podatkowe

CZĘSTOCHOWA, 31.3 Lotna bryga­
da kontroli skarbowej w fabryce wyro­
bów- metalowych braci Landau, przy ul 
Krótkiej w Częstochowie skonfiskowa­
ła, wskutek fałszywego prowadzenia 
księgi handlowe. Obrót roczny za 1936 
rok. wykazywała firma 300.000 zł., poć 
czas kiedy faktyczna suma obrotu wy-, 
kazała z górą jeden milion zł. obrotu.

O zawarcie umowy
W PRZEMYŚLE BUDOWLANYM
W związku z ołwarćietn sezonu bu- 

dowilanągo w Zagłębiu staje się 'aktu­
alną- sprawa waranfećiw pracy i plac 
robotaiózych; .Warunki te, zależnie od 
koniunktury*  regulowane 6ą rok rocz­
nie; w roku. bieżącym odbyła się już- 
jedna konferencja. iprzedstawicieli za­
interesowanych, która, jednak nic dc- 
prOiwaidziła do porozumienia. Robotni-, 
cy żądają minimalnej stawki zarobko­
wej 65 gr. na godzinę, piraieodawcy 
i to .nie wszyscy dają tylko 40 gr. Bóż­
nica, jak wńidiać, jest dość poważna.

Ponieważ ze strony ipracodawjców bie 
rze udział około 50 zainteresowanych, 
przedsiębiorców osiągnięcie zgody nie 
jest łatwe. Jutro -w spłraWae tej odbę­
dzie się druga (konferencja w Sos­
nowcu.

naszyjnikiem lady Stanhope. Nagle 
drgnął,- jak, człowiek, zdający sobie spra 
wę z tego, że czas nie zatrzymuje się w 
swoim biegu. Podszedł do szafy z bie­
lizną, otworzył ją wyjętym z kieszeni 
kluczem i zaczął w niej przewracać. U- 
sunął na bok tuzin chusteczek, usunął 
pudełko z wykaligrafowanym napisem 
„kołnierzyki", po czym zdarzyło się coś 
.ieszcze bardziej niewiarogodnego, niż 
to, co się działo przed godziną w budua­
rze przy stole gry.

Tylne deski szafy usunęły sie; z otwo­
ru powiało zimniejszym powietrzem, tak­
że od razu można było zrozumieć, że za 
szafą znajduje się inny pokój.

Dirk zgasił światło w pokoju, oświe­
tlił. otwór małą kieszonkową latarką i 
wszedł :po prostu do szafy, zamykając 
ją od wewnątrz.

Mur, dzielący mieszkanie w dlomu 
przy ulicy Marszałkowskiej od mieszka­
nia w domu przy ulicy Szkolnej był dość 
gruby. Dirk urządził sobie w nim skład 
skradzionych rzeczy.

B. fi. ni*
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Sowiecki haczyk, na który łowią się 
naiwni entuzjaści komunizmu

„Rosja jest najdalej na zachód wy­
suniętym krajem Wschodu" twierdził 
sławny znawca Orientu i znakomity 
pisarz R. Kipling. W azjatyckich pier­
wiastkach kultury rosyjskiej znajdzie- 
my wytłumaczenie faktu powszechnego 
niewolnictwa i okrutnego pognębienia 
jednostki ludzkiej w Rosji. Trąby je­
rychońskie propagandy sowieckiej 
łącznie z ślepym podziwem*  żywionym 
prtzez ignorantów europejskich wobec 
„dziejowego eksperymentu1' zasłoniły 
tę prawdę, zawsze przez zdrową część 
mropy rozumianą i wyczuwaną, awiad 
cza o tym wszystkie głosy o Rosji od 
czasów najdawniejszych do najśwież­
szych, zanotowane i podane przez lu­
dzi obiektywnych, nie kierowanych 
żadnym uczuciem uprzedzenia lub nie­
nawiści.

,,Wszyscy oni (Moskowici) nazywają 
siebie niewolnikami Hosudara..- Naród 
ten (moslriewslki) znajduje większe za­
dowolenie w niewolnictwie, niżeli w 

; wolności". Tak pisze poseł austriacki 
baron S. Herberstein, który w r. 1525 
odwiedza Moskiewszycanę. „Analo­
gicznie do bezuGzuciowości i braku ser­
ca Moskali, jak również dzięki temu> 
że są oni wszyscy jakgdyby urodzony­
mi niewolnikami, należy ich uieustan 
nie trzymać w stanie surowego pognę­
bienia i ucisku i tymi właśnie środkami 
zmuszać do pracy, nie unikając bicia 
i fcnuitowania, Żadlnego niezadowolenia 
przy tym oni nie wykazują... Niewolni­
kami i pańszczyźnianymi są oni •wszy­
scy.-. Mówią Moskale, że wszystko^co- 
kolwiek posiadają, jest własnością 
Boga i Wielkiego Księcia". Tymi sło­
wy, pisze w sto lat późnie j (1632 i 54 r.) 
Adam Oleariusz, członek poselstwa 
Holsztyuiii do Rosji, uważny badacz i 
skrzętny obserwator.

Pewien przedstawiciel francuskiej 
arystokracji notuje następujące po­
wiedzenie Mikołaja I: „Despotyzm pa­
nuje w Rosji, jest on w zgodzie z ge­
niuszem narodu1'. W Rosji wytworzyła 
się bałwochwalcza demokracja: rów­
ność poddanych w niewoli. Tyran wy­
maga tu nie tylko uległości lecz i za­
dowolenia z jarzma, uśmiechu na twa­
rzy, pisze wspomniany arystokrata.

I tak wciąż pisać będą o Rosji po 
raz trzeci >,nowej1', o Rosji czerwonej 
i komuinisitycznej, nowi Oleariusze, 
Herbersteinowie i Custinowie. O .My­
śli w obcęgach" pisać będzie S. Mac­
kiewicz po powrocie z Moskwy, urzęd­
nicy dyplomatyczni Sowietów porzucać 
będą lukratywne posady, byłe tylko 
wyrwać 6ię z straszliwego jarzma, za­
ciekli komuniści pisać będą swe naj­
cięższe oskarżenia, oskarżenia przyja­
ciół, wyrzuty członków rodziny komi- 
histycznej. Panait Istrati, komunista 
rumuński, proletariusz, po trzyletnim 
pobycie w Moskwie napisze wielkie o- 
skarżenie pod adresem czerwonego ca­
ratu. Po nitn szereg drobniejszych i 
mniej utalentowanych, wreszcie L- F. 
Celine rzuci straszliwe przekleństwo 
zawiedzionej miłości i przypomni w ca­
łej pełni zapomnianego Cuisitiue‘a. Na­
wet w twierdzy petropaiwłowiakiej da-,

wtni rewolucjoniści nie byli tak bajecz­
nie izolowani. Mogli przecież myśleć 
o czym chcielli. Teraz amen! Teraz ba­
sta!!"... >,Czytaj moją .gazetę! Innej nie 
wolno! Delektuj się moim krasomow- 
etwem, A przede wszystkim nie śmiej 
myśleć samodzielnie, bydlę! Inaczej 
zetnę ci głowę!... — pisze Celine („Mea 
euilpa").

W ten sam ton uderzy kom-unista fran 
cudki, sowietofil A- Gide w głośnym 
„Powrocie z ZSSR“> gdzie pisze: „Je­
żeli Stalin ma rację, znaczy to, że ma 
rację we wszystkim1'. Atakuje przy tym 
Gide nie tyle komunizm, nie Rosję, ne 
wet nie ustrój sowiecki, lecz to, co go 
najwięcej zabolałe — niewolę pow­
szechną, pognębienie człowieczeństwa 
zanik osobowości ludzkiej i- ludzkiego 
ja. Obrazy Gide‘a przywodzą inny o-

braz, wiele wcześniej naszkicowany, 
tak świetnie pasujący do dzisiejszej 
Rosji, obraz już cytowanego Custine a 
dla którego Rosja i Rosjanie to dum 
niewolników stojących na kolanach i 
marzących o podboju całego świata! 
Trudno znaleźć lepszą formułę, w któ­
rej cała Rosja i dawna ,biała" i „no­
wa" sowiecka, była by bardziej zwię­
źle i zarazem dokładnie ujęta. Rosja 
niewolnictwa ludzkiego i Rosja marze­
nia o podboju całego świata! Są to rze­
czy nie rozdzielne. Marzenie jest ostat­
nią deską ratunku dla niewolnika. I 
tym właśnie marzeniem fcoanfuniBtycz- 
nym zasłonięta jest komunistyczna rze 
czywistość Rosji. I na to właśnie uto­
pijne marzenie dają się złapać, jak ry­
ba na haczyk, naiwni i niewiedzący, ko- 
munofile. eowietofile i im podobni.

Ogłoszenie ustawy skarbowej 
dotyczącej budżetu państwowego

Ogłoszona została w Dzienniku U- 
staw ustawa skarbowa na okres ed 1 
kwietnia rb. do 31 maica 1938 r.

W myśl tej ustawy rząd został upo­
ważniony do czynienia wydatków ad­
ministracji zwyczajnych do kwoty 
2.261>1 mil. zł., nadzwyczajnych do 
kwoty 4/1 miii, wydatków na dopła­
ty ze skarbu do przedsiębiorstw j za­
kładów państwowych do kwoty 
7.523.500 zł-, razem do kwoty zł. 
2.316.667.479.

Na pokrycie’ tych wydatlbów służą 
dochody zwyczajne w kwocie
2.114.227.702 zł.,’nadzwyczajne w kwo 
cie 202.520.000 zł„ razem w kwocie
2.316.747.702 zł., a w szczególności do­
chody administracji w 'kwocie zł-

Odgłosy niemieckie
o rozmowach min. Becka z min. Delbos

Spotkanie francuskiego ministra epr. 
zaigr. Delbos'®. z min. Becikiem zwróci­
ło uwagę prasy niemieckiej. Przypisu­
je ona tym rozmowom duże znaczenie, 
zaznaczając, że ich tematem były m. 
in. sprawa udziału Pofeki w europej­
skim systemie bezpieczeństwa, sprawa 
paktu zachodniego oraiz kwestia neu­
tralności Belgii.

Minister Delbos miał zapewnić pol­

Polacy z Francji 
odwiedzać będą rodzinny kraj

Z inicjatywy komisji ekonomiczno- 
społecznej Ra.ąy porozumiewawczej 
Związków polskich we Francji zorga­
nizowany będzie szereg wycieczek jo 
kraju dla wychodźców polskich zamie­
szkałych we Francji. Urządzony bę­
dzie szereg obo-zów wypoczynkowych 
nad morzem i w górach. Pierwsza wy­

1.589.040.902 zł., wpłaty do skarbu 
przedsiębiorstw- i zakładów państwo­
wych w kwocie 96.306.800 zł., wpłaty 
do skarbu monopolów państwowych w 
kwocie 651.400.000 zł.

W planach finansowoisogpodarczych 
objętych budżetem na rok 1937-38 usta 
la 6ię dla przedsiębiorstw i zakładów 
państwowych rozchody zwyczajne w 
kwocie 183.364-560 zł., rozchody nad­
zwyczajne w kwocie 19.259.500 zł.

Dla monopolów państwowych roz­
chody zwyczajne w kwocie 416.055.800 
zł. i dla funduszu kwaterunku wojsko­
wego i Funduszu Pracy rozchody zwy 
czajne w kwocie 124.886.000 zł. Do li­
stowy skarbowej dołączony został bu­
dżet na rok budżetowy 1937-38.

skiego ministra spraw zagranicznych o 
absolutnie automatycznej pomocy fran 
emskiej na wypadek jakiegokolwiek a- 
talku na terytorium Polski.

Gwarancja francuska nie rozciąga 
się jednak — twierdzi prasa berliń­
ska — na obszar Gdańska- Podkreśle­
nie tego faktu przez prasę niemiecsą 
wydaje się wcale znamienne.

cieczka Polaków z Francji przybyła 
już na okres świąt Wielkanocnych i 
objęła ona grupę wychodźców, którzy 
spędzili święta u swych krewnych w 
kraju-

Przewidziane są następujące wyciecz 
ki: zbiorowa wycieczka w dniu 25 ma­
ja, wycieczka na zlot Sokołów w Ka-

------------------------ i
ławicach w dniu 22 czerwca, na Kon­
gres Eucharystyczny w Poznaniu w dn. 
24. czerwca wycieczka wakacyjna mło­
dzieży szkolnej w dlniu 26 lipca i wy-i 
cieczlka.na święto Zwycięstwa Armfi' 
Polskiej w dniu 10 sierpnia rb.

Wycieczki przyjmowane będą uro­
czyście w Zbąszyniu i Poznaniu przez 
przedstawicieli władz i origanizaeyj ■: 
społecznych.

Z DNIA
NA TĘ DROGĘ PÓJŚĆ NIE MOŻEMY

Nie załatwiony dotychczas konflikt 
pomiędzy ,JKO! a marszałkiem Sej­
mu Carem skłonił redakcję „Głosu Na­
rodu" db zamieszczenia następujących 
uwag:

,JKC“ nie odkrył Ameryki, a użyte w ar­
tykule argumenty, już dawno przeszły przez 
prasę niezależną i nawet w ostrzejszym 
sformułowaniu.

Jest jeszcze jeden moment ważny w tej 
sprawie... Inkryminowany artykuł przeszedł 
przez cenzurę. Ani władze administracyjne, 
ani sądowe nie dopatrzyły się w nim prze­
stępstwa.

Na zarządzenie p. marsz. Sejmu zareago­
wały organizacje dziennikarskie.

A więc z miejsca zrobił to klub sprawoz­
dawców sejmowych, za nim robią to syndy­
katy dziennikarskie w całej Polsce. Ba! Na­
wet „Gazeta Polska" (organ —r o ile sądzić 
wolno z nazwisk, które się w nim spotyka.— 
najbliższy pp. marszałkom Sejmu i Senatu) 
podała uchwałę protestacyjną klubu sprawo­
zdawców w dosłownym brzmieniu i w ca­
łości.

Można więc powiedzieć, że cała prasa pol­
ska zajęła negatywne stanowisko w stosun­
ku do zarządzenia p. marsz. Cara.

Przyczyna jest jasna: co mnie spotkało 
dziś, ciebie czeka jutro... Oportunizm prasy 
mógł by mieć skutki opłakane w przyszło­
ści. Gdyby za przykładem p. marszałka Sej­
mu (wzgl. Senatu) chciały iść inne instytu­
cje państwowe i nie spotkały oporu, to zna­
leźlibyśmy się na drodze, którą już przeby­
ła III Rzesza. Wiadomo, że Informowanie o 
instytucjach państwowych przez prasę w 
Niemczech ogranicza się do zamieszczania 
komunikatów, pochodzących z Min. propa­
gandy, albo przez nie zaaprobowanych. Na 
tę drogę iść nie możemy".

SPOSOBY WYJŚCIA Z TRUDNOŚCI
W dyskusji nad sytuacją przemysłu 

hutniczego pisze <,Polonia" o możliwo­
ściach rozwiązania trudności:

„Nie ulega wątpliwości, że przemysł mu­
si dbać o swą rentowność. Przemysł nieren­
towny nie może dokonywać, żadnych inwe- 
stycyj, a są one w Polsce niezbędne.

Trzeba też rozróżnić między przemysłami 
zależnymi w bardzo znacznym stopniu od 
przywozu zagranicznego, a tymi, które zza 
granicy nie sprowadzają prawie nic. Do pier 
wszej grupy należy na przykład przemysł 
hutniczy, do drugiej cukrownictwo. Otóż jest 
faktem, że hutnictwo nie ma żadnego wpły­
wu na ceny złomu i rudy., Wobec zwyżki 
tych tworzyw sytuacja finansowa hutnictwa 
istotnie pogorszyła się i będzie się pogar­
szała w dalszym ciągu gdyż wobec gwałtów 
nego wyścigu zbrojeń ceny rud będą nadal 
wzrastały.

Oczywiście podwyżka cen żelaza nie jest 
jedynym sposobem wyjścia z trudności. Moż 
na by próbować pomóc hutnictwu np. przez 
udzielenie wielkich a korzystnych zamówień 
rządowych, przez ulgi w świadczeniach pu­
blicznych itd. W ten sposób można by opóź­
nić zwyżkę cen lub zmniejszyć jej rozmiary, 
co z różnych względów było by pożądane".

Angielskie zapasy zboża
NA WYPADEK WOJNY

Na giełdzie zbożowej w Winmpege 
(Kanada) rozeszły się wiadomości, że 
rząd angielski, jak tylko .poprawi się 
koniunktura rynikowa, przeprowadzi 
jeszcze większe zakupy dla osiągnięcia 
żelaznego zapasu 5.5 mil. ton zbóż, ko­
niecznego do zaopatrzenia ludności 
Anglii.

Angielski dziennik
O OBOZIE ZJEDN. NARODOWEGO

Londyński ,,Morainig Post" zamieścił 
obszerny artykuł o Obozie Zjednocze­
nia Narodiwego w postaci wywiadu 
swego warszawskiego korespondenta 
z pułk. Kocem, nazywając go „nowym 
przewódcą politycznym Polski i twór­
cą grupy jedności narodowej". Kore­
spondent podkreśla doświadczenie po­
lityczne i zalety charakteru pułk. Ko­
ca. które sprawiły, że stał się on jed­
nym z najbardziej zaufanych współ­
pracowników marszałka Piłsudskiego.

W dalszej Części wywiad omawia pro 
gram Obozu Zjednoczenia Narodowe­
go i rozwój akcji dotychczasowej.
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Papież Hus XX z balkonu kościoła św. Piotra 
w Rzymie udzielił rzeszy wiernym błogosła­

wieństwa apostolskiego.

NA MARGINESIE

fiarody, itóio jeżdżą saihiiffli 
I takie ktOrE Miii ,ja

iKairal Radek, ząpyitany, dlaczego ko­
munizm mie przyjął się w USA, odpo­
wiedział ze 'złością:

— Wobec 20 milleniów samochodów 
Forda jesteśmy bezsilni...

W .pojedynku Ford contra. Lenin zwy 
ciężył Ford.

Otwierając teraz imiponuijącą wysta­
wę automobilową w Berlinie, kanclerz 
Hitler rzucił hasło-:

— Każdy Niemiec musi mieć wlisn.y 
c-aimocbód!

Nie wiadomo, kiedy nastąpi realiza­
cja. tego hasła i w ilu procentach, ale 
tafcie piufm desiderinm ma swoją wy­
mowę.

Przede wszystkim zadaje kilami oba­
wom, że dalszy rozwój hitleryzmu w 
Niemczech zrówna ten kraj z Rosją 
sowiecką. Samochód, jako wyraz indy 
widualizmu, mnoży się tylko w kirajaoh 
brurżuazyjn-ych- Światowa statystyka 
samochodów wyjaśnia lepiej fizjogmo- 
mię społeczną środowiska, niż grube 
traktaty socjologiczne.

W świetle tej statystyki widać, do­
piero z przeraźliwą jasnością podział 
narodów n‘a bogate i biedne, burżua- 
zyljine i proletariackie. Liczby te wy­
macają do góry nogami staroświecki 
dogmat wallki klas, jeszcze tu i tam bez 
krytycznie wyznawany.
■ Posiadanie własnego samochodu idzie 
w parze z posiadaniem własnego mie­
szkania z odpowiednią stopą życiową. 
W tych warunkach różnice klasowe 
przestają być jaskrawe: faibrykant ą- 
meryfcańślki jeździ samodhiodoni wyż­
szej marki i kąpie się w marmurowej 
wannie, gdy robotnik zadowala się 
Fordziakiem lub Szewroleteon i wan­
ną metalową. Idźmy dalej.

Narody buirżuazyjne tj. jeżdżące sa­
mochodami, uprawniają politykę, czyli 
rządzą światem.

Narody proletariackie chodzą na pie 
chotę i uprawiają demagogię, czyli 
specjalizują się w rewolucjach i woj­
nach domowych. Stąd wtaoseik: rozpo­
wszechnienie samochodu w danym spo­
łeczeństwie podnosi je o całą rangę 
wyżej. Jest to równanie w górę, bie­
gunowo sprzeczne z doktryną i p,takty 
fca komunizmu.

Piątego Hitler, zwolennik jak naj­
szerszej motoryzacji, jest niemniej 
groźnym przeciwnikiem boJszewizacji 
świata, jak Ford- Przysłowie rosyjskie 
mrowi: upieezyj konmomu nie iowa- 
riszc-z". Datuje się ono z czasów, kiedy 
świat pieszych był rządzony przez lu­
dki z ostrogami, rozpartych na kulbace.

Takimi byli rzymscy „eguires", fran­
cuscy ,,dhevaliieTS“» hiszpańscy ,,’abal- 
l:eros!‘, germańscy „Ritter", polscy ry­
cerze.

Człowiek na koniu rządził światem 
przez długie tysiące lat.

Teraz -nastąpił przełom. Teraz świa­
tem rządzi człowiek w aucie.

Henryik Ford nie pozwolił gko-muni 
aować Ameryki, a za to .>uszlachcił;‘ 
proletariat w U .SA. rozdając hojnie 
indygiena-ty szlacheckie w postaci ta­
nich samochodów.

Adolf Hitler, rzucając hasło moto­
ryzacji Niemiec, pragnie uśzlachcić t.j- 
'podnieść do rangi ,<Herrein.voillku“ wy­
łącznie swoich mieszczan, robotników 
i chłopów. Budując strategiczne auto­
strady, chce przerzucać, w razie woj­
ny, zmotoryzowane masy ludzkie z kran 
ca na kraniec, niby żelazne pięści.

To też istnieje zasadnicza różnica 
między Fordem a Hitlerem. Dla Forda

Restauracja „S AVOY”— SlMitt, 1 fija 8.
Telefony: 627.35 i 619.01

NIEBYWAŁA ATRAKCJA: 
FENOMENALNY DUET HISZPAŃSKI 
— MELITA I EMANUEL

w tańcach narodowych. 
MIŁA KRAKOWIANKA — JADZIA 
KAZINI w tańcach ekscentrycznych.

W niedzielę i święta od godz. 17 do 19-ej five e‘dook tea z pełnym programem 
artystycznym. Sosnowiec, dnia 1 kwietnia 193? r.

Nowa linia tramwajowa 
połączy Sosnowiec z Modrzejowem

Jedną z wielu bolączek Sosnowca 
jest bruk taniej komunikacji z -odle­
głą dzielnicą miasta, Modrzejowem.

To też od dłuższego już czasu pro­
wadzone były studia nad' budową linii 
tramwajowej, któraby połączyła upo­
śledzoną pod wieloma względami dziel 
nicę z centrum miasta.

Jak się dowiadujemy, prace wstępne 
zostały już ukończone i niebawem z°- 
stanie rozpoczęte układanie torów od 
dzielnicy ,,Ludwik" w kierunku na 
Modrzęjów.

Być może, że na skutek starań zarzą­
du miejefciegp w Sosnowcu i Mysłowi­
cach linia tramwajowa zostanie prze­
dłużona do Mysłowic, i kończyć się 
będzie przy dworcu kolejowym.

Gdyby projekt ten. z-ostał urzeczy­
wistniony wowczae mieszkańcy Sos­
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KALENDARZ DNIA

1
Kwiecień

Czwartek
Hugona b;, Teodory m.
Słowiański: Zbigniewa, Toli- 

sława.
Słońca wsch. 5.12, zach. 18.§ 
Księżyca w. — zach. 7.18.

HISTORIA PODAJE:
1548 Zrnarł w Krakowie w 82 roku życia Zy­

gmunt I Stary, panując 42 lata.
1656 śluby Jana Kazim. w katedrze lwowskiej 
1750 Urodził się współtwórca Konstytucji 

5 Maja, sławny ks. H. Kołłątaj.
1810 Zaślubiny Napoleona z M- Ludwiką. 
1S15 Urodził się Otto v. Bismarck, t. zw. 

„żelazny kanclerz” Niemiec.
1916 Niemcy rozstrzelali w Brukseli Gabrielę 

Petit, dziś bohaterkę naród. Belgii.
PRZYSŁOWIA:

Pierwszy kwietnia, nie wierz brednia. 
Prima Aprilis — nie wierz, bo się omylisz.

AFORYZMY:
Krokodyle są nieszkodliwe — powiedział 

ktoś — kiedy ich pyski są zamknięte. To sa? 
mo stosuje się do plotkarzy i plotkarek.
Z KSIĘGI ZŁOTYCH MYŚLI:

— Z głupstw największe, to jest żal nad 
sobą.

; Makuszyński.
------- OOO-------

Kina w Sosnowcu grają dziś
ZAGŁĘBIE: „Dyplomatyczna żona". 
PAŁACE: Wkrótce „Ordynat Michorowski” 
EDEN: „Teodora robi karierę".

X Z ŻYCIA KOŁA MŁODZIEŻY PRA­
COWNICZEJ. Zarząd Koła młodzieży 
pracowniczej przy Oddziale PZZPP. i H 
R. P. w Sosnowcu podaje do -wiadomo­
ści, że dziś, w dniu 1 kwietnia br. od­
będzie się wieczór towarzyski. Program 
urozmaicony. Początek o godz.. 19.30. — 
Dnia 3 kwietnia br. o godz. 19 urządza 
tradycyjne „Jajko" dla członków Zwią­
zku, Oddziału, Koła i ich rodzin. Karty 
uczestnictwa można otrzymać za opłatą 
członkowie pracujący zł. 2, niepracują­
cy zł. 1, u skarbnika p. T. Kozery co­
dziennie w lokalu Koła od godz. 19 do 
20 do dnia 1 kwietnia.

rozpowszechnienie tanich samocho­
dów, jako wyraz indywidualizmu i do­
brobytu, jest celem.

Dla Hitlera — środkiem.
Tymi słwvy kończy trafne uwagi o 

znaczeniu, samochodu w dzisiejszych 
czasach ,.Kurier Warszawdkii‘‘ z Któ­
rego łamów przytoczyliśmy powyższe 
rozważania.

nowca uzyskaliby nie tylko bezpośred­
nie i wygodne połączenie z Mysłowi­
cami, lecz również dodatkowe i z Ka­
towicami. Mianowicie rozkład jazdy 
tramwajów na linii Sosnowiec — Mo- 
drzejów — Mysłowice byłby tak uło­
żony, że pasażerowie, którzy by spóź­
nili się na tiramwaj katowicki (przez 
Szopienice) odchodzący — jak wiado­
mo — Co 20 minut, mogliby w kilka 
minut później udać się w drogę przez 
Mysłowice.

Ponieważ trasa ta będzie nieco 
dłuższa, wobec tego przyspieszona zo­
stanie szybkość jazdy wozów tramwa­
jowych na nowej linii.

Według naszych przewidywań nowa 
linia tramwajowa uruchomiona zosta­
nie już na jesieni rolku bieżącego.

„Niemce-Juliusz—Kazimierz"
W uzupełnieniu listu z Niemiec za­

mieszczonego w numerze świątecznym, 
dodać musimy, że zarząd kopalni „Do­
rota" z dyr. Knothe na czele, wydatnie 
pomaga nowoutworzonej parafii na 
Niemcach, tak w formie materialnej, 
jak i moralnej.

Jako znany społecznik służy opieką 
i radą Stowarzyszeniom religijnym i in­
nym organizacjom. , .

X WYCIECZKA DO WARSZAWY- — 
Akademickie Kolo zagłębiam przy Poli­
technice warszawskiej urządza w dniu 
4 bm- (niedziela) o godz. 12.58 wycie­
czkę z Sosnowca do Warszawy. Zapisy 
w dniu 2 bm. w godz. od 15—17 u p. 
Króla Bolesława, Sosnowiec, Małachow­
skiego 6 jedynie za okazaniem legity­
macji studenckiej. Dla U.J.P. wyciecz­
ka około 20 kwietnia.
X „ŚWIĘCONE" w TOWARZYSTWIE 
MUZYCZNYM. Dąbrowskie Tow. Muzy 
czne dorocznym zwyczajem urządza w 
czwartek, dn. 1 kwietnia br. w Resur­
sie tradycyjne „święcone". Początek o 
godz. 19. Członkowie Towarzystwa Mu­
zycznego czynni i wspierający proszeni 
są o liczne przybycie.
X CZASY OCHRONNE NA ZWIE­
RZYNĘ I PTACTWO. Zgodnie z prze­
pisami łowieckimi, obowiązującymi w 
ca.ym kraju (oprócz woj. śląskiego), do 
końca roku nie wolno polować na łosie- 
byki, łosie-samice i cielęta, jelenie i da-. 
niele-łanie i cięlęta, samy-kozy i koźlę­
ta, niedźwiedzie, niedźwiedzice z mały­
mi, rysie, norki, głuszce-kury, cietrze- 
wie-kury (w woj. Wileńskim, Nowo­
gródzkim, Białostockim, Poleskim i Wo­
łyńskim nie ma czasu ochronnego od 16 
VIII. do 14.IX.), bażanty-kury, czarne 
bociany, dropie, dropiekamionki (stre- 
pety), żubry, bobry, kozice, świstaki.

Ustanie ^rawa do świadczeń
UBEZPIECZEŃ ROBOTNICZYCH
Zakład Ubezpieczeń Społecznych, wy­

jaśnił, kiedy ust-aje prawo do świad­
czeń ubezpieczeń społecznych robotni­
ków. Prawo do świadczeń ubezpiecze­
nia emerytalnego i wypadkowego usta- 
je: 1) gdy odpadnie którykolwiek z wa­
runków wymaganych do przyznania 
świadczeń; 2) z chwilą śmierci upraw­
nionego do świadczeń (z zachowaniem 
uprawnień dla członków pozostałej ro­
dziny), 3) przez przedawnienie (dla 
rent po 3 latach od chwili powstania 
prawa do renty, dla zapomóg pośmiert­
nych po roku od chwili śmierci ubezpie­
czonego, oraz dla odpraw wdowich po 
roku od dnia ponownego zamążpójścia 
wdowy).

Prawo do świadczeń chorobowych 
przedawnia się po upływie pół roku od 
chwili zajścia okoliczności uprawniają­
cych do tych świadczeń.

Sosnowiec
NA FON. i FOM.

Zarząd miejski w Sosnowcu przeka­
zał wczoraj 8 tys. złotych na FON. oraz 
2 tys. złotych na FOM.

Oszczędności
W MAGISTRACIE CZELADZKIM
Jak się dowiadujemy, zarząd miejsk: 

w Czeladzi wymówił z dniem dzisiej­
szym pracę dwom urzędnikom Wydzia­
łu finansowo-podatkowego.

Wymówienia te nastąpiły w związku 
z zapowiedzianą kampanią oszczędności.

Jak dotychczas bowiem, administra­
cja w Magistracie czeladzkim pochła­
niała 40 proc, budżetu.

Było to stanowczo za wiele.

Do godz. 11 wieczór
BĘDĄ OTWARTE SKLEPY Z OWO­
CAMI I NAPOJAMI CHŁODZĄCYMI.

Od czwartku 1 bm. tj. od dzisiaj za­
czął obowiązywać na terenie całego kra 
ju wiosenny okres zamykania pewnej 
kategorii sldepów spożywczych o cha­
rakterze sezonowym.

Począwszy od 1 kwietnia sklepy — 
sprzedające słodycze, --owoce i naboje 
chłodzące mogą być otwarte do godz. 
23, a nie jak dotychczas do godz. 21.

Równocześnie wszystkie starostwa 
otrzymały polecenie zwalczania jak naj 
ostrzej sprzedaży innych artykułów 
spożywczych w tej kategorii sklepów.

X WYWIADÓWKA. W niedzielę, dnia 
4 kwietnia odbędzie się w gimnazjum 
państw, im- B. Prasa w Sosnowcu o 
godz. 10 rano konferencja wywiadow­
cza z rodzicami za JI okres bież roku 
szkolnego.
X KONFERENCJA REŻYSERSKA 
PRZY ZWIĄZKU TEATRÓW, CHÓ­
RÓW I ORKIESTR LUDOWYCH. W 
piątek, dniai 2 bm. o godz. 18 w lokalu 
szkoły powszechnej nr. 5 przy ul. Marii 
Konopnickiej 36 w Dąbrowie Górniczej 
odbędzie się konferencja reżyserska. — 
Prelekcję pt. „Molyer i jego czasy" wy­
głosi sekretarz Związku teatrów, chó­
rów i orkiestr ludowych p. prof. Kazi­
mierz Olszewski. Ze względu na waż­
ność spraw zarząd sekcji uprasza o jak 
najliczniejszy udział członków, oraz o- 
sób zainteresowanych.
X REKLAMY ZACIERAJĄ ADRESY 
I TEKST LISTÓW. Organizacje kupiec­
kie wystąpiły ze skargami przeciwko 
zbyt szerokiemu stosowaniu stempli re­
klamowych na korespondencji poczto­
wej. W wielu wypadkach pieczęcie po­
cztowe czynią korespondencję zupełnie 
nieczytelną. Kupcy proponują, aby pie­
czątki reklamowe umieszczano wyłącz­
nie na listach i drakach znajdujących 
się w kopertach, nie zaś na otwartych 
kartach pocztowych, by nie zamazywać 
adresów nadawców, i ta.
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GŁOSY PUBLICZNE

Niesłychane stosunki
NA LINIACH KOMUNIKACJI 

AUTOBUSOWEJ P.K.P.
Jadać ze świąt Wielkanocnych auto­

busem PKP pasażerowie mieli możność 
zauważyć, jak dalecy jesteśmy od tego 
aby komunikacja ta funkcjonowała na­
leżycie.

W miasteczku Chmielniku oczekuje 
wielka liczba pasażerów na nadejście o- 
statniego autobusu w kierunku Kielc. 
Z niezrozumiałych przyczyn nadchodzi, 
zamiast, jak zwykle, wielkiego wozu, 
mały autobusik.

Tłum ciśnie się do drzwi, z których 
donośnym głosem konduktor PKP wo­
ła: „Nie pchać się jak bydło“ (sic!) W 
kilka sekund autobus rusza naładowa­
ny pasażerami, jak śledziami w beczce, 
pozostawiając resztę pasażerów na ryn 
ku miasteczka.

Pasażerom, jadącym w tych niesły­
chanych warunkach robi się nie dobrze. 
Jeden z nich dostaje choroby morskiej 
w tym strasznym tłoku.

Po przyj eździe do Kielc pasażerowie 
zwracają się do konduktora z prośbą o 
książkę zażaleń, lecz ten odmawia, mo­
tywując, że musi dokładnie wiedzieć, co 
też pasażerowie zechcą tam napisać.

Idziemy do zawiadowcy stacji.' 
Tu odbywa się niebywała scena. 
Konduktor stanowczo odmawia na­

czelnikowi pokazania książki zażaleń, o- 
taz podania swego nazwiska.

Pan zawiadowca wzywa posterunko­
wego, który wylegitymował kondukto- 
ija, lecz on książki zażaleń nie dał, tło- 
macząc, że w międzyczasie autobus od­
jechał i zabrał ją ze sobą.

Może ten artykuł zastąpi do pewne­
go stopnia tę niezdobytą książkę zaża­
leń i znajdzie się przed oczyma odpo­
wiednich władz, które ■wpłyną na wpro­
wadzenie porządku na liniach autobuso­
wych PKP, zwracając uwagę przede 
wszystkim na to, aby podczas świąt 
ude zmniejszać, lecz powiększać ilość 
wozów kursujących, oraz nakazać kon­
duktorom, aby książkę zażaleń okazy­
wali na żądanie pasażera i nie używali 
słowa „bydło" przy zwracaniu się do pa­
sażerów.

P-S. Wypadek ten miał miejsce dn. 
29 marca 1937 r. w godz. 18—19, auto­
bus nr. 74.

Zbigniew Zaborowski

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

O WPŁACENIE PRENUMERATY 

za kwiecień 1937 r.
WydawniŁtao „Kuriera aimlwjii"

OFIARY
Zt. 20.— na L.O.PJ?. składa J. Hetmańczyk 

s powodu pogodzenia się z p. J. Machurą.
Wzamian kwiatów na trumnę ś. p. Broni­

sławy Rajsowej zł. 10.— dla ubogich w Niw- 
ee składają Gracjanostwo Zapolscy.

.. ■ —oOo ——
X KOMENDANT HUFCÓW HARCE­
RZY OBWODU SOSNOWIECKIEGO 
zaprasza instruktorów i drużynowych 
na zebranie, celem omówienia akcji let 
niej (kursy—obozy). Zebranie odbędzie 
się w sobotę dnia 3 bm. o godz. 18 w 
lokalu Komendy I Hufca Harcerzy w 
Sosnowcu przy ul Piłsudskiego 9. Dru­
howie drużynowi przygotują projekty 
obozów i kolonii z uwzględnieniem miej 
?oa> czasu, ilości uczestników, obsadą 
hstruktorską i budżetu.

Q Sport|
SZNAJDER I KUCHARSKI 
w REPREZENTACJI EUROPY

Organizatorzy imprez sportowych w ra­
mach tegorocznej międzynarodowej wystawy 
w Paryżu projektują urządzenie w dniu 22 
sierpnia w Paryżu meczu lekkoatletycznego 
pomiędzy Europą i Ameryką.

Na mecz ten Komitet Europejski Między­
narodowej Federacji LA. przewiduje nastę- 
gujący skład reprezentacji Europy: 100 m. — 
Stranberg (Szwecja), Osendarp (Holandia), 
200 m. — Strandberg, Hacnal (Szwajcaria), 
400 m. — Brown Roberts (Anglia), 800 m. — 
Lanzi (Włochy), Kucharski (Polska), 1500 
m. — Beccali (Włochy), Szabo (Węgry),

5 km. — Hoeckert (Finlandia), Jonson (Szwe­
cja), 10 km. — Lethinen, Isohollo (Finlan­
dia), 110 m. płotki — Finlay (Anglia), Lid- 
man (Szwecja), 400 m. płotki — Kovacs (Wę­
gry), Mandicas (Grecja), skok w dal — 
Long, Leichum (Niemcy), skok wzwyż — 

Z życia Akademie. Koła Zagłębian
przy Politechnice Warszawskiej

W dniu 13 uib. m. odbyło się w War­
szawie przy udziale kuratora Kola, p. 
prof. Bolesława Tołłoczikb zwyczajne 
walne siprawozdawczorwyboiricize zebra 
nie AKZ przy PW, na którym narząd 
Koła złożył sprawozdanie ze siwej 15- 
miesięcznej działaho-ości. Należy zazna 
eizyć, że był to pierwszy okres p:acy 
po wejściu w życie nowej usta wy o 
stowarzyszeniach akademickich. Poz­
bawieni więc obecnie jafaiejfc iwiek 
pomocy ze siiirony czyuin-iików urzędo­
wych; czy to w postaci stałych subsy­
diów, czy jednorazowych dotacyj — 
zdani byliśmy wyłączni© w swej pra­
cy na własną inicjatywę..-1 po<mimj to, 
dzidki usilnym staraniom i dzięki wy­
datnej pomocy społecizeństwa, z aada- 
nia swego wywiązaliśmy się w mirrę 
możności diobrze> czego dowodem przy 
jęcie przez walne zebranie z wielkim 
aplauzem i uznaniem zarówno spra­
wozdania prezesa, W. Eysymontta, jak 
•i przewodniczącego komisji rewizyj­
nej, T. Zygimańśkiego i udzielenie ca­
łemu zarządowi absolutorium z podzię 
'kowaniem.

Nowe władze Koła wybrano w skła­
dzie następiującyim: prezes — Wiesław 
Eysymoutit; członkowie: Bolesław 
Kroi* 1, Tadeusz Dłuiżniewslki, Jan Bo­
gdański, Zbigniew Egierefci. Jerzy Wit 
kowiskii, Władysław Kot; zastępcy: 
Zdzisław Bartnicki, Mieczysław Fuda- 
Iej, Aleksander Hryniewicz, Jan Mio- 
dyńslki.

SYLWETKA KOMPOZYTORSKA 
FRANCISZKA BRZEZIŃSKIEGO

Franciszek Brzeziński znany jest dobrze 
polskiej publiczności nie tylko jako kompozy­
tor wielu cennych utworów, lecz również ja­
ko wybitny publicysta krytyk. Twórczość Brze 
zińskiego m. in. cechuje duży zmysł polifo­
niczny, który występuje wyraźnie w wielu je­
go utworach. W audycji poświęconej ternu 
kompozytorowi dnia 1 bm. o godz. 21 usłyszą 
radiosłuchacze kompozycje: „Przed sfinksem" 
nagrodzoną w r. 1910 we Lwowie, „Temat z 
wariacjami" i „Oberek-fantazja" w wykona­
niu pianistki Wysockiej-Ochlewskiej, oraz So­
natę d-dur na skrzypce i fortepian w wykona­
niu T. Ochlewskiego i I. Rosenbauma. Słowo 
wstępne wygłosi prof. Karol Stromenger.
KWINTET BEETHOVENA

Muzyka kameralna Beethovena należy do 
najpiękniejszych tworów ducha ludzkiego i 
pękno to czuje każdy słuchacz, nawet muzycz­
nie nie wyrobiony i nie przygotowany. Ąudy- 
cja radiowa z dnia 1 bm. o godz. 17.15 będzie 
tym ciekawsza, że przyniesie utwór Beethove- 
na stosunkowo mniej znany, mianowicie Kwin 
fet ńa fortepian, obój, klarnet, waltonuę i fa­
got, a więc na dosyć rzadki w epoce klasycz­
nej zespół instrumentów. Wykonawcami bę­
dą: W. Markiewiczówna, W. Smyk, W. Ma- 
nowski, E. Wiśniewski i P. Miller.

CZWARTEK DNIA 1 KWIETNIA
6.00 Sygnał czasu i pieśń poranna. 6.03 Oo. 

rana na wesoło (płyty). 6.33 Gimnastyka. 6-50 
„O nowej zmianie kalendarza" wywiad z człon 
Idem komisji kalendarzowej- 7.00 Muzyka. 
7.25 Wiadomości bieżące. 7.30 Kapela ludowa 
Feliksa Dzierżanowskiego i Jerzy Klimaszew­
ski — przyśpiewki. S.00 Audycja dla szkół. 
11.30 Poranek muzyczny dla młodzieży szkół 
średnich. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.05 Kon 
cert w wyk. łódzkiej orkiestry salonowej. 12.50 
„Zwiedzajmy Muzeum Cieszyńskie" pogadan­
ka. 13.00 Koncert życzeń. 13.15 Przekładaniec 
(płyty). 15.00 Wiadomości gospodarcze. 15.15 
„Orbis mówi..." 15.18 Muzyka, (płyty). 15.55 
Życie kulturalne Śląska. 15.40 Muzyka lekka
i taneczna (płyty). 16.20 „Chwilka pytań" po­
gadanka dla dzieci starszych. 16.35 „Pieśni, 
kołysanki, serenady" w wyk. solistów. 17.00 
„Precz z kobietami" felieton. 17.15 Ludwik v. 
Beethoven: Kwintet na fortepian, obój, klar­
net, waltomię i fagot. 17.50 „Książka i wie­
dza": O książce Zischi ,Japonia" odczyt. 18.00 
Pogadanka aktualna. 18.10 Komunikat śnie­
gowy z Krakowa. 18.1'3 Wiadomości sporto­
we. 18.20 Pogadanka aktualna. 18.50 Parę pio­
senek w wyk. chóru Eryana (płyty). 18.50 
Pogadanka aktualna. 19.00 Teatr wyobraźni: 
premiera słuchowiska pt. „Cytryny sycylij­
skie". 19.30 „Flaczki przy mikrofonie" trans­
misja z baru „Pod anteną". 20.30>,Kosów — 
centrum przemysłu ludowego" felieton. 20.55 
Pogadanka aktualną. 21.00 Audycja z cyklu 
„Sylwetki kompozytorów polskich" — Fran­
ciszek Brzeziński. 21.50 Koncert orkiestry la- 
deusza Seredyńskiego. 22.45 Wiedeń — mia­
sto muzyki (płyty).

Specjalną część zebrania poświęco­
no omóiwieniiiu kwestii wspomnianej 
pomocy, jaką zawsze społeczeństwo 
zagłęjbtowEkic okazywało Kołu. Nie 
bez znaczenia był tu rówuież pamięt­
ny apel ks. prałata dr. Trzeciaka*  to 
też Zarząd AKZ .poczuwa się do miłe 
go obowiązku podania do publicznej 
wiadomości przyjętych na zebraniu 
przez aklamację następujących wnio­

Wybory króla cyganów
w Sosnowcu

Jak wiadomo, onegdaj odbył się w 
Warszawie, pogrzeb króla cyganów 
polskich Michała Kwieka.

W związku z tym dziś o godz. 16 na 
placu na dworcu Południowym w So-s- 
nowicu odbędą się wybory. nowego 
króla cyganów-

Jak nas informują, wczoraj z War­
szawy wyjechali pociągiem wieczor­
nym do Sosnowica przedstawiciele cy­
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Skazanie oszusta
Na sprytny sposób naciągania... służących 

wpadł 33-letni Kazimierz Kląjman z Zawier­
cia (Szymańskiego 12).

Pewnego razu Klajman zgłosił się do słu­
żącej, Heleny Bergierówny (Sosnowiec, Perlą 
15) i, podając się za posłańca, wręczył jej 
list od rodziców. Jak z treści ljstu wynikało 
rodzice Bergierówny prosili ją o przysłanie 
za pośrednictwem posłańca kilkudziesięciu 
złotych, gdyż — jak twierdzili — ostatnio 
znaleźli się w bardzo ciężkich warunkach 
materialnych.

Ponieważ zachowanie się młodzieńca, wy­
dało się Bergierównie podejrzane, oświadczy­
ła mu ona, aby zgłosił się do niej po upływie 
kilku dni,, a pieniądze otrzyma.

Zbiórka na poległych robotników
Przed kilku miesiącami policja zatrzymała 

kilka osób, które na terenie fabryki szkła _w 
Zawierciu zbierały pieniądze na rzecz wdów 
i sierot po poległych robotnikach w... Hisz­
panii.

Ponieważ okazało się, że zbiórkę kontynuo­
wano bez wiedzy i pozwolenia starosty — 
wszystkich zatrzymano, sporządzając im pro- 
tokuł karny.

Grzywna za njeujawnianie cen
W Sądzie okręgowym w Sosnowcu toczyła I 

się roziprawa przeciwko kupcom, właścicic-l 
lam sklepóiw spożywczych, którzy nie stosu- ]

Kotkas, Peresale (Finlandia), tyczka — 
Sznajder (Polska), Proksch (Austria), kula 
Woellke (Niemcy), Baerlund (Szwecja), dysk 
Berg, Andersson (Szwecja), oszczep — Stoeck 
(Niemcy), Jarbinen (Finlandia), młot — 
Blask, Hein (Niemcy).

sków; li) Walne zebranie AKZ przy 
PW w dn. 13 uł>- m. wyraża najser­
deczniejsze słowa wdzięczności i po­
dziękowania społeczeństwu za.rfebi.ow 
s ki emu za tak żywe zainteresow unie 
się losem akademików Zagłębia Ox’»iZ 
niesienie im skutecznej pomocy mo­
ralnej .i materialnej. Walne zebranie 
stwierdza, że podobny stosunek społe­
czeństwa starszego do Polskiej Mło­
dzieży Akademickiej jest wielce wy- 
mowiąynn dowodem i najlepszą gwa 
girancją wzajemnego zrozumienia i o- 
wocinej współpracy na płaszczyźnie do 
'bra wielkiej przyszłości Narodu Pol­
skiego; 2) Walne zebranie AKZ przy 
PW w dniu 13 ub. m. 6kła<ła najgoręt­
sze podziękowanie Wielebnemu księ­
dzu prałatowi dr. Stanisławowi Trze- 
ciakoowi za gorliwe, z głębi serca pły­
nące rzecznie two interesów polskiej 
młodzieży akademickiej w Zagłębiu 
Dąbrowski, co wywołało tak źyczh- 
wy i saliny oddźwięk w społeczeństwie.

(Należy zaznaczyć, że z ofiar społe­
czeństwa zagłębiowskiego wpłynęło 
do kasy Koła za pośrednictwem fos. 
Trzeciaka zł. 1.200, która to suma zo­
stała proporcjonalnie podzielona po­
między wszystkie warszawski© uczel­
nie na czesne dla niezamożnych Za- 
głębaaków.

Odkładając do następnego artyE-iłu 
podanie cyfrowych danych, dotyczą­
cych wymienionego okresu sprawoz­
dawczego*  pozwalamy sobie wyrazić 
nadzieję, że i w przyszłości społeczeń­
stwo będzie się opiekowało naszym 
Kołem, które wszak jest jednym z og­
niw, łączących ten ośrodek górniczy z 
wielką Rzeczpospolitą Akademicką w 
pracy dla dobra Narodu Polskiego-

W ziast. ptrzew. Kom. kuit.-ośw. J. 
Bogdański.

Za Zarząd; wiceprezes: T. Dłuż­
ni eweki.

ganów poszczególnych dzielnic Polski, 
oraz zagranicy> celem dokonania wy­
boru króla.

Wystawione zostaną dwie kandyda­
tury. Głosowanie odbędzie się za po­
mocą kartek.

Wybrany król, zostanie uroczyście 
ukoronowany. Rzadka ta uroczystość 
niewątpliwie wywoła w mieście zro- 

1 ztmiiałą sensację.

W międzyczasie zawiadomiła ona. o d7,jvz- 
nej „wizycie" policję. Kiedy więc Klajman. 
nie spodziewając się niczego, odwiedził w ja­
kiś czas po tym Bergierównę, został zatrzy­
many i osadzony w areszcie.

Jak się okazało miał on na sumieniu wiele 
ciemnych sprawek, kolidujących z kodeksem 
karnym, przeważnie zaś trudził się „naciąga 
niem" służących, od których niejednokrotnie 
wyłudzał wszystkie oszczędności. Poza tym 
wyszło na jaw, że Klajman poszukiwany jest 
przez Urząd śledczy w Warszawie, w związ­
ku z popełnieniem ■wielu oszustw.

Wczoraj Klajman stanął przed Sądem o- 
kręgowym w Sosnowcu.

Sąd skązał oszusta na 2 lata więzienia, (o)

w... Hiszpanii
Wczoraj sprawa ta znalazła się na wokan­

dzie Sądu okręgowego w Sosnowcu.
Na ławie oskarżonych zasiedli: Józef Brze­

zina, Franciszek Anioł, Bolesław Bartyzel, 
Ignacy Warzecha i Marcin Filinger — wszy­
scy z Zawiercia.

Sąd skazał każdego z oskarżonych na 25 
złotych grzywny, z zamianą, wrazie nieścią­
galności, na 5 dni aresztu. (o) '

jąc się do rozporządzenia władz, nie ujawnia­
li cen na sprzedanych przez nich artykułach.

.Wszyscy oni skazani zostali na mniejsze

Powrócił
Dr. med. J. KOST

Bezoperacyjne leczenie żylaków 
i hemoroidów 

Katowice Miyńska 2 
Przyjmuje w piątki od 3—5, 

w soboty od 2—4

lub większe kary grzywny, z zamianą, wrazie 
nie zapłacenia, na, areszt.

Są to mieszkańcy Zawiercia: Szyja Men­
del Senderowicz, Krajndla Paryzer, Uszcz 
Buchner, Klara Manela, Lejbuś Neufeld, 
Chemia Chorowicz,. Józef Hamerlik, Stefan 
Kubiak i Stanisław Szlachta. (o)

Użycie octu
W DOMOWYM GOSPODARSTWIE
Wiele gospodyń przyprawia potrawy 

sokiem z cytryny, sądząc, że ocet po­
woduje niedokrwistość. Zapatrywanie 
to nie jest słuszne, gdyż użycie nie wid 
kiej ilości octu, nie mają nigdy szkodli­
wego wpływu na nasze zdrowie.

Nie tylko do przypraw ocet jest nam 
potrzebny, ale w gospodarstwie w wie­
lu wypadkach można go zastosować, np. 
jeżeli chcemy oczyścić naczynie z bru­
natnego osadu po wodzie, nalewamy 
weń ocet. Morską rybę pozbawimy nie­
przyjemnego zapachu jeśli zawiniemy 
ją przed sporządzeniem na jakiś czas 
w gałganek umoczony w occie.

Octu używa się jako dobry środek 
do zatamowania krwi z nosa, -wystarczy, 
położyć na kark zwilżony wodą z octem 
ręcznik, a niedługo krew z nosa bro­
czyć przestanie. Nieprzyjemny zapach 
potu usuniemy również wycierając się 
octem. Zmęczone nogi długim marszem 
gdy zmyjemy dobrym winnym octem, 
doznamy ulgi, nabiorą one spowrotem 
sprężystości.

Na południu przyrządzają z octu o- 
rzeźwiający napój, dodając do wody z 
octem surowe jajko.

PROGRAM RADIOWY
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Na kursie podharcmistrzów w Sosnowcu
Otwarcie kursu — Szkoła phm. — Święcone — Krótki wywiad
„Opyiusy kursu podhm. Chorągwi Har­

cerskiej Zagłębia ul. Wawel nr. 13 w So­
snowcu serdecznie zapraszają na zgrywny 
kominek z jajkiem w dniu 26.3 3" r. o godz. 
20-ej — Wykończeni".
Naturalnie, że trzeba jechać. Jak już do­

nosiliśmy, Wydział Kształcenia starszyzny 
Chorągwi Zagł. Harcerzy idąc konsekwentnie 
po linii swego programu, zorganizował ,v czas 
ferii świątecznych 5 pełniodniowy kurs dla 
podharcmistrzów, którego inauguracja odby­
ła się w dniu 24.3 o godz. 8 rano w szkole po­
wszechnej przy ul. Wawel 16 w Sosnowcu.

Do zebranych w liczbie 30 uczestników kur­
su przybyłych z Olkusza, Strzemieszyc, Dą­
browy, Ząbkowic i Sosnowca przemówił kc- 
mendant Chor. hm. Józef Brzeziński, po czym 
zabrał głos sam komendant kursu hm. Józef 
Śmigielski, wzywając do rzetelnego uczestnic­
twa i przejęcia się prowadzonymi wykładami, 
aby ograniczoną ilość czasu można było wy­
nagrodzić wysoką współpracą kursistów z wy­
kładowcami.

Przez trzy pełne dni wrzała wytężona pra­
ca. Przez salę wykładową przewinęli się o- 
prócz knidta kursu wykładowcy: hm prof. J. 
Brzeziński, hm. prof. St. Piotrowski, phm. G. 
Szpajdel, phm. Z. Ziembiński, phm. Ml. Sobie­
raj, phm. L. Klimas, phm. L. Ziółek, HR B. 
Burski. Poruszono najbardziej konieczne i 
przydatne zagadnienia i tematy. Od .acjo- 
nalnej gospodarki i administracji począ srzy, 
poprzez wychowanie zuchowe, prace i progra­
mowanie starszo harcerskie, dziedzinę ideolo­
gii, psychologii, aż do spraw1 obozowych i ko­
lonijnych, do przyswojenia umiejętności urzą­
dzania „kominków harcerskich", wiadomości 
z zakresu harcerskich gier i zabaw'. Duże u- 
względnienie miały sprawy morskie i żeglar­
skie.

Gospodarz kursu phm. Sozański oddał do 
dyspozycji komendy dowodzoną prze i s-ebie 
59 drużynę harcerzy oraz gromadę zuchową, 
dając tym samym uczestnikom możność pra­
ktycznego eksperymentowania w granicach 
zdobytych wiadomości.

Koroną całodziennego trudu był wieczorny 
„kominek", na który właśnie (ostatni) w dn. 
26.5 mamy szczęście przybyć. W dużej sali 
gimnastycznej, mając w środku sztuczny żar 
płonącego ogniska zamknął się szeroki krąg 
elewów. Są i goście. Słychać w półmroku 
śpiew harcerskich pieśni. Salę opływa smętek 
Zaczynają się popisy zuchowe; z kolei wy­
stępują ze swymi numerami kursiści.

Co chwilę rozlegają się huczne oklaski na­
gradzające artystów, co chwilę uderza chó­
ralne zaproszenie do występu:

— My chcemy .Japonkę!" — albo dla od­
miany: — My prosimy „Pana Dłutko!"

Oczywiście, tak serdecznie zaproszeni od­
twórcy tych numerów zjawiają się w mig w 
środku kręgu i zabawa trwa.

W pewnej chwili rozlega się głos komendan 
ta kursu. Padają słowa pożegnalnej gawędy. 
Następuje krótka reasumcja, wyrażenie ży­
czenia:

— By wszyscy szli z jednaką mocą i zapa­
łem w śwjat polski, niecąc harcerskiego du­
cha!™

Po wewnętrznej ścianie koła kręgowego 
rozchodzi się talerz ze „święconym". Łamie 
się krąg... Rozpoczyna się długa chwila wy­
miany szczerych, harcerskich życzeń. Oto 1 
przybliża się zakończenie uroczystości.

O, Panie Boże, Ojcze nasz,
W opiece swej nas miej™ • - ■ 
Harcerskich serc Ty drgnienie znasz 
Nam pomóc zawsze chciej™

Silne dłonie splatają się w uścisku. Ucze­
stnicy kursu phm. rozjeżdżają się do domu. 
Daleko drogą słychać jeszcze:

— Wesołych Świąt!

W opustoszałym korytarzu spotykamy ko­
mendanta kursu. Rzucamy ostatnie słowa.

— Ze stanowiska komendanta — mówi nam 
hm. J. śmigielski — uważam kurs za całko­
wicie udany. Trud grona instruktorskiego zo­
stał sowicie opłacony. Mogę stwierdzić, że 
85 proc, uczestników zdało egzamin w zu­
pełności.

— Jaki poziom intelektualny reprezento­
wali kursiści? — pytamy.

NOC GROZY
— Otwierać!... Zbyszek wstawaj!—brzmiał 

przejęty głos wśród nocy.
Rozgłośne kołatanie w zamknięte drzwi ca­

ły dom postawiło na nogi. Rodzice Zbyszka, 
spłoszeni ze słodkiego snu, porwali się na ró­
wne nogi, a za klamkę ktoś szarpał despe­
racko, powtarzając zdyszanym głosem: Zby­
szek! Wstawaj! Alarm!!!

Jak iskrą o wysokim napięciu tknięty, jed­
nym susem znalazł się Zbyszek spod ciepłej 
pierzyny przy drzwiach. Zgrzyt klucza i szyb­
ka, chaotyczna na pozói- wymiana zdań, a po 
tym tupot zbiegającego po schodach przyby­
sza, zaś Zbyś nerwowo jął narzucać na sie­
bie pogubione w ciemnościach szatki ku o- 
gromnemu przerażeniu lodziców.

— Na litość boską, co się stało?
— Nic, mamusiu, zbiórka alarmowa druży­

ny o jedenastej™
— No dobrze, ale przecież dopiero dzie­

siąta!... •
— Nic, mamusiu! ale ja muszę podać roz­

kaz następnemu...
— A gdzież wy macie tę zbiórkę?. — pyta 

uspokojony tata.
— Za folwarkiem. Niedaleko od cmentarza 

zagórskiego.
— Nie! Ne pójdziesz nigdzie! — wrzasnę­

ła mama, widząc jak strugi deszczu rozmazu­
ją się na szybach.

— Nic, mamusiu. Rozkaz! — wyrzucił z 
algą syn, zawiązawszy na „okrędkę" trzewik 
i gorączkowo podpisujący otrzymany piśmien­
ny nozltaz, zaznaczając godzinę otrzymania.

— Niech idzie — zawyrokował ojciec. — 
Ma być harcerzem, to niech i twarde rozkazy 
spełnia. Niech mu nie pachną tylko majówki

Ale harcerz już nie słyszał, z rumotem ska- 
cząc po schodach. Z ciemnej sieni klasnął w 
sam środek kałuży, co pod rynną rozbełtała 
się szeroko i wpadł do sąsiedniej kamienicy, 
dobijając się do zamkniętych drzwi.

W całym placu Schóna zakotłowało się owej 
nocy. W licznych oknach zabłysły światła... W 
podwórzu jakieś świstania... Klaskanie języ­
kami i po kilku, a w końcu pojedynczo wyry­
wali „czarniecczycy" przez Konstantynów, ku 
polom za barakami

—- W większości swej byli to absolwenci 
szkół średnich, paru studentów uniwersytetu, 
oraz kilku ze sfery rzemieślniczej. Muszę do­
dać, że w ramach kursu phm. odbyła się pró­
ba na stopień działacza h., do której stanęło 
3 kandydatów i 2 kandydatki.

— Kto przyczynił się do zorganizowania 
kursu?

— Cała inicjatywa i realizacja spoczywała 
w ręku Wydz. Kształcenia Starszyzny Chor. 
Zagł. Wyrazić musimy jednak wielką wdzięcz­
ność pp. insp. szk. Luchowcowi i dyr. Mazu­
rowi za udzielenie nam do dyspozycji lokalu 
szkolnego oraz sali noclegowej dla przyjez­
dnych kursistów.

Żegnamy komendanta, niosąc w sercu zado­
wolenie, że znowu Chorągwi naszej przybyło 
wiele rąk do pracy. Że dom nasz, ehoć spowi­
ty smutną, czarną wstęgą Przemszy, choć za­
snuty kłębami dymów, przecież bucha wiel­
kim płomieniem twórczego poświęcenia i moc 
ma potężną.

Czuwaj, Zagłębie!
’ 1 : B.

• ••
W PIERWSZĄ ROCZNICĘ 90 Z.D.H.
Noc psia. Na „folwarku", w odrapanych 

murach ogromnej stodoły, wiatr zawodzi wi- 
sielczo. Olbrzymie topole pojękują, chłostane 
podmuchami rozdeszczonej mgławicy, a ośliz­
gły grunt nie pozwala posuwać się naprzód, 
chwytając bezzębnymi szczękami ilastego 
miąższu, za nieprzystosowane do podobnego 
terenu, lekkie trzewiki.

Słychać przenikliwy świst syreny drużyno­
wego.

Zewsząd. Zza załomów muru, zza pni to­
poli i z rowów przydrożnych podnoszą się i 
pędzą na ten sygnał dzielne chłopaki, z roz­
radowaniem dysząc uśmiechami prawdziwych 
skautów, ku wodzowi. Odlicz! Raz... dwa... 
trzy... piętnaście! Za mną marsz! I znów gę­
siego, po rozmokłych skibach podorówki dwór 
skiej, a następnie rozświegotanymi brzękiem 
zachłystujących się od deszczu rynień, ulica, 
mi, podążyli cierpliwie za komendantem. Do 
izby! Tam zdjęli wszyscy przemoczone okry­
cia , zasiadłszy kręgiem w blasku płonących 
w otwartych drzwiach ogromnego kaflowego 
pieca drew, w słuch się posłuszny zamienili...

A wódz mówił: Gdy pisałem rozkaz, pogo­
da była malowana. Później odstąpić chciałem 
od zamiaru zwołania tej zbiórki, ale zaryzy­
kowałem. Chłopaki! Dzisiaj mija dokładnie 
rok, jak zaczęliśmy harcować w waszym placu 
Schona. Przypominam sobie: przed rokiem 
Opiekun drużyny interesował się ilu' mam 
harcerzy w drużynie? Wówczas podałem mu 
cyfrę naszej ewidencji. Ale dziś, gdy kto za­
pyta o ilość harcerzy — nie powiem: „Trzy­
dziestu!" — jak to wynika z naszej faktycz­
nej liczby, ale powiem: Harcerzy? „Piętna­
stu!" Mieliście do zwalczenia szereg prze­
szkód. Ja wiem, że trudno to wyrzec się łóż­
ka, zwłaszcza w pierwszym, najbardziej krze­
piącym śnie. I odległość miejsca zbiórki też 
odgrywa swoją rolę. Na tak paskudną zaś wy­
ruszyć pogodę, też nie mało trzeba hartu — 
a nie pomijam najważniejszej może przeszko­
dy, to znaczy przekonania zaskoczonych ta­
kim wypadkiem rodziców. A że na wszystko 
to znaleźliście dość woli i zapału, dumny z 
was jestem i wierzę, że przyszłe lata jeszcze 
bogatsze skarby zalet harcerskich z was wy- 
dobędą. Wy sprawicie, że na alarm nie tylko 

sami potraficie stanąć w gotowości, ale i in­
nych porwać wam się uda!

Ogień buszował na kominie, a chłopcy o- 
ciągali się ruszyć do domów, gdy jednak ze­
gar na wieży fabrycznej wydzwonił kwadrans 
po północy, odmaszerowali do ciepłych łóżek, 
pełni najszczerszych postanowień u progu na-, 
stającego drugiego roku harcerskiej służby w 
szeregach „Wiecznych Słonecznych Tułaczy".

Tarzan.

WIOSNA!...
Wyszedł rozkaz
Potężny, mospanie — 
Wrota nowym 
Rozkoszom otwiera — 
Wyszedł rozkaz —- 
Na jego wołanie 
Drży Chorągiew 
I — Główna Kwatera!

W małych izbach 
Szczęknęły saperki — 
Toporzyska
Szukają uchwytów —■ —-
Spad! tornister
Dźwięk słychać manierki —
Huknął kocioł
W pokrywę obitą.

Długa laska
Ku nowej tęsknocie — 
Na dróg wstęgę 
Zarzuca spojrzenie-------
Wyjrzał namiot 
I wsparł się na płocie 
Gładząc zmarszczki 
Słonecznym promieniem.

A pastusze
Co miedzą przybieży
Do samotnej
Szumiącej w dal sosny
Dziwuje się,
Lecz temu nie wierzy 
Że się z drzewa 
Uśmiecha czar wiosny.

WITEŹ.

Kronika harcerska
ECHA ŚWIĄT WIELK1EJN0CY. Szlakiem 

tradycji harcerze Chor. Zagł. i w tym roku 
pełnili wartę u Grobu Zbawiciela, a w sam 
dzień Zmartwychwstania środowiska wzięły 
udział w Rezurekcji, występując ze sztanda­
rami.

Z ŻYCLA HARCERZY W GOŁONOGU. 
Zastępy 39 zagł. drużyny objęły honorową 
wartę w kościele w Wielki Piątek, utrzymu­
jąc straż aż do chwili Rezurekcji.

W niedzielę drużyna pod komendą druży­
nowego J. Juszczyka wymaszerowała ze sztan 
darem do kościoła, biorąc udział w Rezurek­
cji. Po przybyciu do izby odbyło się „dzielenie 
święconym", w którym także wzięli udział 
starzy członkowie drużyny. Po złożeniu sobie 
życzeń i gawędzie wygłoszonej przez jednego 
ze starszych harcerzy zebrani odśpiewali „We 
soły dzień dziś nastał" oraz szereg pieśni nar 
cerskich. Hymnem „Wszystko co nasze Polsce 
oddamy" uroczystość zakończono.

OSTATNIE WIADOMOŚCI CHORĄGWI. 
Jak się dowiadujemy, w tych dniach ma za­
paść decyzja co do przeniesienia siedziby Na­
czelnictwa z Warszawy do Sosnowca. Musi­
my nadmienić, że część członków NRH od 
dawna rzuciło myśl przeniesienia lokalu N. 
do Sosnowca, motywując ten krok żywioło­
wym wzrostem ruchu harc, w Zagłębiu i naj­
lepszym rezultatem zagłębiowskich zastępów 
w -wyścigu pracy.

INOCENTY LIBURA, hm.

Kurs na Sikorce
PRZYCZYNEK DO HISTORII 
HARCERSTWA W OLKUSZU

Komendantem kursu nia Sikorce zo­
stał druh Ludwik Kąkolewski, brał 
Zdzisława.

Nasunięta lekko ,na tył głowy macie­
jówka, męska wygolona twarz, Ikrój 
munduru, owija-cze i cała postawa 
zdradzają w nim strzelba albo peo- 
wiafca.

Nic dziwnego więc- że na kursie pa­
nuje karność i porządek, zajęcia idą 
trybem wojskowym od pobudki aż do 
zaciągnięcia- nocnej warty. Tereno- 
anawetwo, -wywiady- sygnalizacja, 
marsze bojowe, ubezpieczenia, natar­
cia i odparcia zajm-nją. w programie 
stanowisko, pamijące i piektyeaność 
góruje nad teorią.

Oto więc Ryś (srogi teraz Ryś, nie 
iWładeuszefc) podrywa oddział na 
baczność i składa raport.

v«=- DfrąiŁgł komendancie, melduję po- 
v r r' v V

słusznie pluton gotowy do ćwiezeń. 
Stan dwudziestu, jeden służba, jeden 
chory-

Druh Kąkolewski dziękuje i nakazu­
je odmarsz w kierunku Mazańca.

Za bramą bursy droga jiak strzelił 
wiedzie z góry ku miastu.

— Spocznij! Odtrąbiono! — słychać 
rozkazy po wyjściu na szosę.

— Hu-ha! — pada odpowiedź i zaraz 
płynie uWbiooa piosenka..

Z port Artura jedzie fura, 
Na niej jedzie Waligóra!™
I popija czaj, czaj, czekoladę, czarną kawę 
I popija czaj, czaj, cezkoladę, rum!

W ikclummie wesoło, bo gdzie ,-Józio 
Nowicki i spółka11 nie może być ina­
czej. Więc po ozaju. z -czekoladą roz- 
poczyna Józio ,,Muzykanta*' :

Jestem muzykantem, szam szambelantem 
Ja umiem grać!

— My umiemy grać! — przytakuje 
chórem gromada.

•— Na filecie! — śpiewa, dalej solista 
chór powtarza, a Józek naśladuje glos 
fletu:

-— Fitu-łitu fiitudditu fitu-łiibui fitud-
litu. Chiór to samo za 111^

I talk sobie pośpiewują, dobywając co 
raz nowych instrumentów.

W pewnej chwili, gdy ,skrzypce" 
nie dkończyły jeszcze swego cimci- 
drym-ci — padła komenda:

— Kawaleria z przodu!
Oddział, jak biczem trzaśnięty, zro­

bił w biegu Rozwinięty w przód na 
lewo* 1 i staje w poprzek drogi, najeża­
jąc laski do strzału. Pierwszy szereg 
klęczy, drugi w postawie stojącej.

Po oddaniu salwy, ,,jazda* 1 pierzcha 
w nieładzie, tworzy się znow.u k dum­
na czwórkowa i znowu brzmi wesoły 
śpiew-

Po przebyciu miasta Ikcaeindant roz­
rzucił pluton w tyraliery. Dwadzie­
ścia ogniw ruchomego łańcucha prze­
biega pędem kawał piachów, polem 
pada, sypiąc przed sobą małe okopki. 
Zaczyna się grzechotanie karabinów1* 
(za pomocą bicia w dłonie), tyraliera 
-.sekcjami od prawego i lewego" posu­
wa się naprzód, wrzawa wojenna, roś­
nie stopniowo przez podawanie po li­
nii rozkazów';

— Od lewego pojedynczo 20 kroków 
naprzód, skok" , 

— Celownik sześćset! Ogień poje­
dynczy!

— Prędzej strzelaj!
Celownik zmniejsza się gwałtownie:
— Gęsty ogień!
Wreszcie elektryzuje wszystkich wo-. 

łanie: ■ . .
— Bagnet na broń! > -
— Bagnet na broń, bagnet na broń!

— powtarza się wzdłuż tyraliery 1 na 
słowa: Do ataku hurra! — powistaje 
taki krzyk, jakby co najmniej bata­
lion nacierał: • ■ ■ •' 11 • • x

— Hurra! hurra!
Leci banda, skupia się, koziołkuje- 

macha w powietrzu laskami. Janusz 
gra, co pary na trąbie, alby zwycięstwo 
uświetnić.

Wkrótce zwycięzcy zalegają zdoby­
te wizgurze, brzmi fanfara. Krótki od­
poczynek i dalszy ciąg programu: wy­
wiady, połajftzone ze szkicowaniem.

Mało kto przypuszczał- jak prędko 
kilaęlkanie w dłonie miał zastąpić rze- 
chot prawdziwych karabinów i świsty 
stalowych. pocisków.

& ■>
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Mimowolny sprawca strasznej katastrofy 
w stanie Texas w Ameryce, dyrektor szkoły, 
Willi Shaw. Katastrofa pociągnęła za sobą 

śmierć 400 dzieci.

kroniką ZAWIERCIA
X O KOMUNIKACJĘ AUTOBUSOWĄ
Od dłuższego czasu omawiana jest spra 
wa uruchomienia komunikacji autobuso 

. wej w Zawierciu. Odpowiednimi projek 
tajni zajmie się zarząd miejski i rada 
miejska w osobie p. radnego Piotra Ko- 
teli. ;Komunikacja autobusowa w Za­
wierciu ma być. uruchomiona w najbliż­
szym" czasie.
X ŚWIĘCONE. Staraniem zarządu Zw. 
strzeleckiego w Zawierciu, w Wielką 
Sobotę w świetlicy własnej rozdano 70 
paczek święconego dla „Orląt" z hufca 
żeńskiego i męskiego. Poświęcenia pa- 
czek ze „święconem" dokonał ks. Wą- 
trobiński. 

OLKUSZA
X ŚMIERĆ OFIARY WYPADKU. W 
szpitalu olkuskim zmarł w ub. wtorek 
Piotr Dońca z Woli Podleśnej (pow. 
miechowski), który w ub. tygodniu u- 
legł wypadkowi obcięcia obydwu nóg 
po kolana przez pociąg osobowy na st. 
Tunel.
X NIEOSTROŻNY WUJEK. Do szpita­
la olkuskiego przywieziono w dn. wczo­
rajszym 9-letnią Genowefę Kwiatkow­
ską z Kleszczowej koło Pilicy, postrze­
loną przez swego wujka, Jana Omylę z 
rewolweru. Omyła manipulując bronią 
(posiadaną w dodatku nielegalnie) spo­
wodował wystrzał, przy czym kula tra­
fiła dziewczynkę w brzuch i tam ugrzę­
zła. Stan dziewczynki dość groźny.
X FIRMA SOSNOWIECKA NABYW­
CĄ PARCEL W BUKOWNIE. W tych 
dniach doszło do ostatecznego porozu­
mienia pomiędzy zarządem miejskim w 
Olkuszu, a firmą Łempicki z Sosnowca, 
która w rozrachunku za należność-, na­
była od Magistratu olkuskiego 9 parcel 
w osiedlu Bukowno pod Olkuszem, war­
tości około 17 tys. zł.
X PRZED ROZPOCZĘCIEM ROBÓT 
INWESTYCYJNYCH. — Dowiadujemy 
się z miarodajnego źródła, że F. P. prze 
znaczył na rozbudowę ulic, jezdni i ro­
boty inwestycyjne w Olkuszu sumę 200 
tys. zł., zaś na rozbudowę osiedla w Bu 
kownie, a m. in. na urządzenie lokalów 
rozrywkowych ogółem sumę zł. 500 tys. 
złotych.
X WIEŻA CIŚNIEŃ W NIEBEZPIE­
CZEŃSTWIE. Wskutek ostatniej gwał­
townej odwilży, a tym samym podnie­
sienia się wody, została zatopiona pom­
pa ssąco-tłocząca, co spowodowało przez 
pewien czas brak wody w Olkuszu. ...,____ -
tych samych przyczyn zauważono po-1 współczesnych

ważne rysy na wieży ciśnień w rynku. 
Jest obawa, że stary budynek wieży 
może runąć w niedługim czasie.
X GOSPODYNI NA CHRZCINACH, A 
DOM W PŁOMIENIACH. W ub. wto­
rek późnym wieczorem wybuchł pożar 
w zagrodzie Katarzyny Wąs w żuradzie 
pod Olkuszem, niszcząc dom i zabudo­
wania gospodarskie. Ogień wynikł z nie­
ustalonej przyczyny wewnątrz miesz- 

kania w czasie, kiedy gospodyni była' 
u sąsiadów na chrzcinach.
X KRWAWY DYNGUS. We wsi Wy- 
giełza, gm. Bolesław, podczas dyngusu 
wynikła bijatyka, zakończona poważ­
nym poranieniem 22-letn. Władysława 
Szotka, zamieszkałego w Wygiełzowie. 
Szotka z okropną raną od ucha do krta­
ni, zadaną brzytwą, lub nożem, odwie­
ziono do szpitala olkuskiego.

Bliźniacze miasta w Polsce
je w Polsce kilka ośrodków 

miejskich- położonych w bezpośredniej 
bliskości, a pomimo to tworzących w 
dziwaczny sposób odrębne organizmy 
administracyjne i samorządowe. W 
jednym wypadku bliskość terenowa, 
nhwet w naziwie znalazła swój wyraz- 
Bo przecież, wymawiając nazwę Biała 
Bielsko nie zawsze zdajemy snbie 
sprawę, że chodzi tu o dwa niezależne 
od siebie miasta, -położone w dwóch 
różnych województwach.

Dzieli je niewielka rzeczlka, będąca 
niestety granicą województw Śląskie­
go i Krakowskiego. A ponieważ Biała 
-zwana dla odróżnienia od innych o tej 
samej nazwie miejscowości — krakow 
etą, — za nic nie chce czy też nie mo­
że 6ię połączyć z Bielskiem. Przecież 
ma ona 24.000 mieszkańców7, a Bielsko 
tylko 22.000 — przyłączyć się z Biel­
skiem — nigdy! — Przyłączyć do Bia­
łej Bielsko — no i -nad tym możnaby 
się zastanowić. Cóż, ki-edy Bielsk ma 
również swoje ambicje: — centrum 
śląskiego przemysłu sukiennego-, mia­
sto bogate, po europejsku urządzone, 
za nic nie może utracić swej sa-modziel 
ności.. Nie widzi zresztą żadnego inte­
resu w połączeniu 6ię z ubogą Białą.

I tak jakoś idzie, że na jednym te­
renie- rozdzielonym maleńką rzeczką 
prowadzi 6ię podwójną gospodarkę. 
Biała wybudowała rzeźnię nowo­
czesną, dobrze urządzoną, ale Bielsk 
bije w starych szopach i traktuje mię­
sa z za rzeczki — z Białej;, jako prze- 

myt- W Bielsku mamy pięlkne asfalty, 
kanalizacje — za rzeczką w Białej au- 
toanobiłieita dusze Bogu poleca na wy­
boistych kocich łbach. Przykłady moż- 
naby mnożyć bez końca. A jednak 
wciąż dwa zarządy miejskie, dwie 
rady, — dwóch burmistrzów dzierżą 
niezależną władzę w jednym dużym, 
bo. prąiwie 50.000 mieście, na swoje nie­
szczęście podzielonym rzeczułką o ki­
lometrowej szerokości.

Oto drugi wypadek — znowuż rzeka 
nieco większa, szersza, znowuż dwa 
województwa: Pomorskie i Warszaw- 
sfcie, a miasto jedno ,ale o podwójnej 
nazwie i podwójnej władzy. Dobrzyń 
n,ad Dirwęcą i na drugim brzegu o sto 
metrów odległy Golub. Razem około 
8.000 mieszkańców. Dobrzyń około 
5.000, Golub około 5.000. Ża czasów 
zaborczych podział ten uzasadniała 
granica przebiegająca po Drwęcy po 
między Niemcami (Prusami Wschodni­
mi), a Rosją- Dzisiaj rzeka Drwęca 
przestała być granicą juiż nawet po­
między dwoma województwami, bo­
wiem powiat Rypiński i leżący oa jego 
terenie Dobrzyń włączono do woje­
wództwa Pomorskiego. Może też właś­
nie byłby czas połączyć ze sobą i te 
dwa sławetne miasta, wiodące ze so­
bą spory zaciekłe o korzystanie z jed­
nej elektrowni, budujące odrębne 
szkoły i utrzymujące dwa dosyć kosz­
towne zarządy miejdkie z dwoma re­
prezentacyjnymi burmistrzami na 
czele.

PIĘĆ NAJWIĘKSZYCH STATKÓW OCEANICZNYCH
W porcie nowojorskim jednego dnia znalazło się pięć statków oceanicznych: niemiecki 
„Europa", włoski „Rex“, francuski „Normandie" oraz „Georgie" i „Berengaria".

Nostradamus przepowiada...

Wepomniamy już komentator No6trada- 
rnuisa odnosi te słowa do Italii. Najcie- 
sawiszą jednak jest rzeczą, że Nostra­
damus przepowiedział również wstrzą­
sy w imperium brytyjskim, którego król 
wskutek nieszczęśliwych powikłań mi­
łosnych zmuszony zostanie do przeby­
wania na wyginaniu, a w Anglii nasta­
nie republika: „Król wysp zostanie wy­
ginany . siłą a po nimi nastąpi coś, w 
czym nawet śladu 'królowania nie bę­
dzie". A no, jeszcze Mussolini z Hitle­
rem rządzą centralną Europa a . król 
Jerzy przygotowuje uroczystości koro­
nacyjne... Albo sędziwy astrolog nie 
dojrzał prawdy w gwiazdach, albo — 
co niożliiwszc — jego komentator, eię 
omylił.

POLSKI
BLOKADA DOMU AKADEMICKIEGO 
W KRAKOWIE

Blokada I domu akademickiego w 
Krakowie rozpoczęta przez młodzież sa­
nacyjną, jako protest przeciw ostatnim 
wyborom do „Bratniaka" — trwa nadal 
Dotychczasowy kurator Bratniej Pomo­
cy prof. Gwiazdowski złożył swój urząd 
który tymczasowo objął dziekan wydz. 
filozof, prof. Lehr-Spławiński. W okre­
sie świąt I dom akademicki okupowało 
ok. 100 studentów. Blokujący domaga­
ją się mianowania komisarycznych 
władz i nowych wyborów. Nowowybra- 
ny zarząd narodowy Bratniej Pomocy 
urzędujący w II domu akademickim — 
wydał komunikat, w którym oświadcza, 
że rachunków dawnego zarządu od dn. 
26 kwietnia honorować nie będzie.
100-LETNIA STARUSZKA 
ZMARŁA W WIELKANOC

W pierwszy dzień świąt Wielkiej No­
cy zmarła w Poznaniu Franciszka Ka­
zimierska, która w dniu 2 lutego br. u- 
kończyła 100 lat życia.
NIEZWYKŁA TRAGEDIA.

We wsi Smyków, pow. Dąbrowa koło 
Tarnowa wyszła na jaw niezwykła tra­
gedia, której ofiarą jest 41-letni Jan 
Korus. Oto ojciec jego, 71-letni Adam, 
po powrocie syna z wojny światowej za­
uważył u niego objawy choroby umy­
słowej. Chciwy ojciec, chcąc wejść w 
wyłączne posiadanie 2 morgów ziemi, 
które syn odziedziczył po matce, przed 
5 laty zamknął go w stajni, zaszalowu- 
jąc wejście deskami. Zwyrodniały oj­
ciec nie dawał nieszczęśliwemu ani bie­
lizny, ani też odpowiedniego pożywie­
nia, wskutek czego syn popadl w zupeł 
ne stępienie umysłu, a nawet stracił 
mowę.
AKCJA BOJKOTU SKLEPÓW 
ŻYDOWSKICH

Stronnictwo Narodowe w Częstocho­
wie przed świętami Welkanocnymi — 
zmobilizowało wielką akcję bojkotową 
sklepów żydowskich. Około 30 osób męż 
czyzn i kobiet we wszystkich ważniej­
szych punktach miasta, przez wszystkie 
dni przedświąteczne przeprowadziło spo 
kojną i poważną akcję bojkotową skle­
pów’ żydowskich. Liczne patrole policyj 
ne nigdzie nie zanotowały żadnych 
zajść i ■wykroczeń. W niektóre dni na­
pięcie bojkotu dochodziło do tego, że ży­
dzi zmuszeni byli zamykać sklepy swe 
je już o godz. 6 po poł.
PSY ROZSZARPAŁY 
8-LETNIĄ DZIEWCZYNKĘ

! Na polach wsi Aleksandrów pod War­
szawą znalezono zwłoki 8-letniej Kazi­
miery Rosmanówny, mieszkanki tej

. wsi. Dochodzenie ustaliło, że dziewczyn
• ka szła do matki i na polu napadły ją 
. psy,, należące do Marii Dąbrowskiej",
■ właścicielki • sąsiedniego majątku. Psy
■ rozszarpały na śmierć biedna dziew-
■ czynkę. - •
■ UKRAIŃCY „WYKUPUJĄ" LWÓW

Ukraińcy we Lwowie czynią bardzo 
i usilne starania o zwiększenie swego 
[ stanu posiadania na terenie miasta. — 
i Ostatnio Związek Kooperatyw Ukraiń- 
- skich zakupił od p. Szczęsnego Cieńskie-
• go okazały pałac przy ul. Technickiej 1. 
. Obecnie czynią również Ukraińcy sta- 
i rama o nabycie kilku reprezentacyjj- 
i nych gmachów we Lwowie

mus przepowiedział .powstanie pań­
stwa faszystowskiego w Italii i rolę, 
jaką odegra, w nim Mussolini. Jednak­
że dalsze jego losy nie -przedstawiają 
■się różowo wedle przepowiedni astro­
loga: ,,budowlę starożytnych wojowmi- 
kó>w zaleją, neptunowe falc” mówi No- 
stradamuis, co oznacza w przesiądzie 
na nasz codzienny język, że starcie 
italo-germ-ańskie obejmie całą zachod­
nią Europę i doprowadzi do upadku 
rządem' totalnych — jak wykłada myśl 
Nostradamusa dr. Fomtbrune w swojej 
świeżo wyidainej książce „Łes preph-e- 
ties de Nostradamus dev-o.ilees’‘ — Od­
słonięcie przepowiedni Nostradamusa.

Na innym .miejjau astroltog odzywa 
się w* 1 ten sposób: /len kto wywoła 
wojnę (etiopską) sani zginie ..we_krwi'\

(Przepowiednie głośnego Nostradamu- 
sa, nadwornego astrologa Katarzyny 
Medici i Karola IX, znajdują co jakiś 
czas potwierdzenie w wypadkach 
wstrząsających światem. Przepowied­
nie te, -spisane w formie enigmatycz­
nych etychów, operujących pojęciami 
z dziedziny astrologicznej* przedstawia 
ją dla ludzi nieobznajan-ionych z nauką 
hermetyczną jakieś nierozwiązalne bJe 
rogjliify myślowe. Jednakże przy do­
brych chęciach i usilnej pracy można 
odcyfrować myśli Nostraidamusa skry­
te pod gwiezdnymi symbolami.

I tak przepowiedział astrolog, jesz­
cze w połowie XVI w. rewolucję fran­
cuską i przyjście Napoleona. Z now- 

I szych wydarzeń, odnoszących się do 
współczesnych nam czasów. Nost-rada-
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Samolot pędzony naftą
zamiast

Na lotnisku w Pradze odbywał się w 
tych dniach lot próbny samolotem, pę­
dzonym naftą -zamiast beoizyny. Samo­
lot posiadał zwyczajny silnik, który do­
pełniony został tylko pewnym urządze­
niem dla przemiany nafty w kwas wę­
glowy i wodór.

Pilot użył do motoru benzyny, jed­
nak po kilku minutach lotu otworzył 
przewód haftowy, tak, że dalszy dwu­
godzinny lot odbywał się przy użyciu 
nafty jako materiału popędowego.

Wynalazek ma wielkie znaczenie, — 
gdyż w każdej chwili samoloty czecho­
słowackie mogą zmienić materiał popę­
dowy a lotnik pozbawia się największe­
go ryzyka: możliwości eksplozji w mo­
torze. Równocześnie lotnictwo uniezale­
żni się od dowozu zagranicznej benzy­
ny, bowiem nowy wynalazek umożliwia 
używanie także olejów^ produkowanych 
z węgla. Wreszcie wynalazek o tyle jest 
pożyteciniejszy, że silnik zużywa tego 
materiału o jedną trzecią mniej niż 
benzyny

O ile dalsze próby wykażą praktycz­
ną użyteczność wynalazku, to oznaczał 
by on zwrot w rozwoju lotnictwa. .....

Wynalazek czeskiego inżyniera wzbu-

benzyny
dził wielkie zainteresowanie w Anglii, 
gdzie uważa się go zn największy wy­
nalazek ostatnich trzydziestu lat.

Spółka Akcyjna,

[II l5

NASZE DZIECI
Niedziela po południu. Na peronie dworca 

kolejowego stoi chłopaczek i rzewnie plącze., 
Podchodzi doń policjant i pyta:

— Co ci się stało, mały?
Malec przestaje na chwilę płakać:
—Czy nie widział pan takiej pani bez ma­

łego chłopca, który podobny jest do

KOMUNIKAT
Z GIEŁDY PRACY

Ekspozytura Wojewódzkiego Biura Fundu­
szu Pracy w Sosnowcu zgłasza wolne miej­
sca na wyjazd:

Nr. kol. 37-37 — Poszukuje się majstra- 
specjalistę na stanowisko kierownika robót 
przy naprawie głównego pieca hutniczego 
oraz 3-ch murarzy również specjalistów, 
gruntownie obeznanych z tym rodzajem robót 
Praca potrwa do 3-ch miesięcy.

Nr. kol. 38-57 — Potrzebny jest kierownik 
techniczny do prowadzenia fabryiki kafli pie­
cowych i spokrewnionych produktów z odpo­
wiednim fachowym wykształceniem i dłuższą 
praktyką. Warunki w-g umowy, zależnie od 
posiadanych kwalifikacyj.

Nr. kol. 39-37 — Do zakładów wapiennych 
poszukuje się od zaraz majstra placowego. 
O posadę mogą się ubiegać kandydaci w wie­
ku od 30 do 40 lat, którzy pełnili odpowiednie 
funkcje w poważnych zakładach wapiennych 
w kraju lub zagranicą.

Nr. kol. 40-37 — Do Zarządu budowy Cu­
krowni „Podole" w Berezowicy Wielkiej po­
trzebni są samodzielni kotlarze i spawacze na 
prąd i autogen do montażu cukrowni przy 
rurociągu, na parę, wodę i t.d.

Nr. kol. 41-37 — Do huty szkła „Jutrzen­
ka" w Krośnie potrzebni są: 1) majster na 
kieliszki i obciągane oraz oraz 2-oh pomocni­
ków, 2) majster na trajbowane czyli otwie­
rane i 2-ch pomocników, 3) oraz majster na 
aptekę i flaszki fasonowe. Warunki płacy na 

’ ogólnych zasadach płac przyjętych przez ro­
botników hut szkła w Krośnie.

Oferty wraz z odpisami świadectw, życio­
rysem i referencjami kierować do Ekspozy­
tury Wojewódzkiego Biura Funduszu Pracy 
w Sosnowcu, ul. Zakręt nr. 7, pokój nr. 2.

Sosnowiec, ul. 3 Maja
25. Najnowsze modele. 
Ceny niskie. 1223

KINO

Z1U

prosi Szanownych odbiorców prądu, aby we własnym interesie wypełniali ściśle po­
niższe zlecenia:
1) do aparatów, będących własnością elektrowni, lub własnością odbiorcy, lecz za­

plombowanych przez elektrownię, nie należy dopuszczać osób trzecich, nie nale­
żących do jej personelu. Jedynie personel elektrowni inkasenci i monterzy, zao­
patrzeni w specjalne legitymacje z fotografią, mają wolny dostęp do powyższych 
aparatów. Zdarzało się często, że przygodni oszuści zgłaszali się do odbiorców, 
jako rzekomi rewidenci, przysłani przez elektrownię. Dla umknięcia mistyfikacji 
odbiorcy powinni żądać, aby przybyły okazał specjalną legitymację, o której 
mowa powyżej;

2) roboty przy wszelkich poprawkach w urządzeniach elektryczzrych, bądź wskaza­
ne przy rewizji, bądź też wynikające z konieczności naprawy, mogą, być przez 
odbiorców prądu oddawane wyłącznie tym firmom instalacyjnym, które mu­
skały koncesje od władzy przemysłowej I-ej instancji. (Rozporządzenie Prezy­
denta Rzeczypospolitej z dnia 7 czerwca 1927 r.). Przywoływanie pokątaych 
monterów jest nie dozwolone i szkodliwe dla samego odbiorcy. Adresy firm, któ­
re wykonywają zawód instalatorski na mocy otrzymanej koncesji od władz, zain­
teresowani mogą otrzymać od inkasentów, względnie monterów ełektnowrf.

Kino-teatr „E D E N“
DZIŚ I IRENA DUNNE

bohaterka „Bocznej ulicy" po raz 
pierwszy w roli komediowej

„TEODORA
ROBI KARIERĘ**  
w szampańskim ostatnim filmie reżyserii 

RYSZARDA BOLESŁAWSKIEGO

Nadprogram: Dodatek kolorowy i tygo­
dniki P.A.T. Początek I seansu o g. 5.30

Perfumy, pudry i puderniczki luksusowe,
KREMY KOSMETYCZNE, P0MADKI TOALETOWE.
WODY KOŁONSKIE na wagę i w opakawaniu oryginalnym. 
MYDŁA TOALETOWE i LECZNICZE

najtaniej kupnje się w firmie: 4073

M. JAGIEŁŁOWICZ i SKA
SKŁAD MATERIAŁÓW APTECZNYCH i FARB
SOSNOWIEC, 5 MAJA 7. Telefony 6.26.71 i 6.14.09.

POSZKODOWANY 
prosił o ziwrot doku­
mentów skradzionych 
w dniu 26 marca r. b. 
z mieszkania w Będzi­
nie, Góra Zamkowa 26.

1412

SŁUŻBĘ DOMOWĄ 
z dobrymi świadectwa­
mi poleca Biuro Zleceń 
„ORZ" Sosnowiec, 3 
Maja 1. 1415

POSADY 
i PRACE
POTRZEBNA

panna z ukończoną 
Szkołą handlową orien 
tująca się w buchalte­
rii do księgarni w Ka­
towicach. Oferty pod 

do , Kuriera Za­
chodniego'*.  1418

LOKALE

POKÓJ
z oddzielnym wejściem 
z utrzymaniem do wy­
najęcia. Aleja W m. 8, 

1429

MIESZKANIE
5 pokojowe, pokój 1 
kuchnią i kawalerski, 
wygody. Prosta 12, So­
snowiec.

ZGUBIONE 
DOKUMENTY

DROBNE OGŁOSZENIA

BYŁY URZĘDNIK 
poszukuje jakiejkol­
wiek posady. Chętnie 
zgodzi się na wyjazd. 
Łaskawe zgłoszenia: 
Administracja, pod „U- 
rzędnik". 1398

UNIEWAŻNIAM 
zagubiony dowód oso­
bisty wydany ■przea 
gminę Poręba Mrzy- 
głodzka, pow. Zawier­
ciańskiego. Bronisława 
Dworak. 1419

UZDROWISKA

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

bardzo stare, dobre, o- 
kazyjnie tanio sprzeda 
Księgarnia „Polonia" 
Sosnowiec, Hale „Roz­
woju". Tel. 6-15-86.

1421

SPRZEDAMY
dom czynszowy dwupię 
trowy oraz plac 43 prę 
ty przy ulicy Orlej.— 
Bank Spółdzielczy So­
snowiec, ulica Mariac­
ka 1, telefon 61675.

1521

Wszystkie Panie 
które dbają o podnie­
sienie swojej prezencji 

kupują

KAPELUSZE
Magazynie

MLEKO CHUDE 
w każdej ilości. Spół­
dzielnia Ziemiańska, — 
Sosnowiec, Sienkie­
wicza 1.

POMNIKI
i rzeźby artystyczne w 
dużym wyborze oraz 
wszelkie wyroby beto­
nowe, tanio poleca 
„WIKTORIA**  — Dą­
browa, ul. Narutowi­
cza 35. Tel. 66-436.

1315

BYSTRA-WILKOWICE 
leczenie klimatyczne — 
tylko w pensjonacie 
Antobol, pokój z utrzy­
maniem 4.50. 1251

REKLAMA 
JEST 

DŹWIGNIĄ 
HANDLU!

Różne

DZIŚ Wielki film polski, który nakręcony został w dwuch wersjach i 
ukaźe się równocześnie na ekranach zagranicznych

„UU UU1IH11 1UUUI1 MU11II
W roi. gł. śpiewaczka koloraturowa JADWIGA KENDA oraz M. ĆWI­
KLIŃSKA, H. GROSSÓWNA, L. ŻELICHOWSKA, U HALAMA, L LE- 
SZCZYŃSKI, A. ŻABCZYŃSKI, IGO SYM. M. ZNICZ, Z. RAKOWIEC 

KI i inni
Dodatek kolorowy „MIKI STRAŻAKIEM**  Pocz. 17.30

SOSNOWIEC — Redakcja: Piłsudskiego nr. 4 
Tel. 61064. Skrytka pocztowa 62. 

Administracja: Piłsudskiego 4. TeL 61073
.AtttuuLUrt naczeuny przyjmują
L od godz. 11. — 1 i od 6 — ?.
Rękopisów redakcja nie zwraca.|

ĘgDAKTGB NACŁ STEFAN ARNOLD.

ROWERY 
męskie, damskie, dzie­
cinne od lat 5-ciu — 
Balonowe szosowe, wy­
ścigowe, gotowe i na 
zamówienie wykonuje 
z gwarancją solidnie i 
tanio K. BARAN, So­
snowiec, Mościckiego 
12. Tel. 630-72.

MARY 
pracownia ubiorów dam 
skich wykonywa we­
dług najnowszych mo­
deli: palta, suknie, ko­
stiumy, komplety i r. d.
Wykonanie solidne i 
punktualne. Ceny przy 
stępne. Sosnowiec, — 
Lwowska 3, Blok Jl-gi 
m. 58. 947

ZGUBIONO 
klucze na kółku. Pro­
szę zwrócić do „Kurie­
ra Zachodniego". 1417

GABINET kosmetyczna”

LURODA”
WŁADYSŁAWY WNUKOWBJ 

dyplom, kosmet.
Sosnowiec, 3-go Maja 15. TeŁ 6-22-42 

g zapobiega wszelkim defektom c e-nw. 
w pielęgnuje, doskonal; urodę kobiecą 
S Stosuje zabiegi kosmetyczne najSwjeż- B 
I fezem; środkami i najnowszą metodą I 
■ ostatnich zdobyczy w d zjednuje ko- I 
| smetyki.

PORADY BEZPŁATNIE I

I

I

KINO 

„Paiate 
w Sosnowcu uL 
Warszawska 2.

99

Wkrótce! Zapowiadamy Wkrótce! 
Dalszy ciąg filmu „Trędowata"

M

. JS Wiersz milimetrowy jednoiamowy: na 1-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.»a 
| § w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 18 — 30 gr. za każdy wyraz.fi 
| S szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 78 mm, za tekstem 35 mm.; w niedziela | 

święta 25°/e drożej. Numery dowodowe płatne. Za terminowy druk oraz przestrzega-
| O nie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

1”

SERYJNE DROBNE OGŁOSZENIA. 
Po 10 wyrazów w każdem kosztuję; 

50 drobnych ogł. 20 zL 
20 drobnych ogt 13.00 zL 
10 Urodnych ogL ?.00 zĄ 

15 drobnych ogł. 4.00 zt
Za każdy wyraz dodatku w y a< ■ się po 5 f <

BĘDZIN. Małachowskiego 7, tel. 7.15.91—DĄBROWA Krótka 11, tel 680.19—GRODZIEC, Kiosk p. Łacińskiego-KIELCE, Sienkiewicza 43 
ŁAZY, Władysław Jaworski. — OLKUSZ, Rynek, kiosk p. Kordaszewskiego. — STRZEMIESZYCE, księgarnia W. Banińskiei __ ZA­
WIERCIE, 3-go Maja 29. — ZĄBKOWICE, kiosk p. Krupy. - ŻARKI, Fr. Cacoń. — MYSZKÓW, kiosk St. Jaworskiego. — PILICA 
rynek. Jaworski. — CZELADŹ, Wieczorkowa, Staszica 27, KAZIMIERZ — PORĄBKA, uL Wiejska 13, Leon Mączka.
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